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Powszechne napięcie. 
Lwów d. 15 kwietnia. 

Nietylko sprawa hiszpańsko-ame- 
rykańska napiętą jest do pęknięcia. 
Jeże i wojna wybuchnie — a podobno 
Hiszpania pierwsza ją wypowie — i 
rozbój „Amerykanów* zwycięży, nie 
zmieni to narazie stosunków świata, 
pomimo, że „starą Europę* sromota 
bəz granic ochlaśnie. Krótki telegram 
londyński, że lord Cromor ma być 
zamianowany wicekrólem Indyj 
wskazuje na napi oie stokroć w gwo- 
ich ewentualnych skutkach grożniej- 
sze. Lord Cromer zasłynął ze swojej 
zręczności i sprężystości, powiedzmy 
bezozslnej jako komisarz angielski w 
Egipcie. Zapowiadano nawet, że w 
razie ustąpienia lorda Salisbury po- 
wołany zostanie na posadę ministra 
spraw zagranicznych — w dobie tak 
cięśkiej dla Anglii, jakiej ona od wo- 
jeu napsleońsk.ch nie zaznała. 

Zrazu p nia rosyjska dość oboję- 
tuie przyjmowała wiadomość o odstą- 
pieniu Weihsi vei — położonego na- 
przeoiw Porti Artura — przez Chiny 
Anglikom, zapewne w nadziei, że Ja- 
pońozycy nie ustąpią z tej ważnej 
pozycyi. Zapewne dzisiaj rzecz się 
zmieniła i Japonia jest gotową ustąpić 
go Anglikom w zamian za inny port, 
który jej Chiny już przyrzeo miały. 
Rosyjskie dzienniki przeto już otwar- 
eie front zmieniły — i powiadają: 

„Weihaiwei jest obecnie w rękach 
Japonii, która niezawodnie umówiła 
się z Anglią o nsiąvieni> jej tego por- 
tu, ponieważ sama nie mogłaby go 
zatrzymać dla siebie wbrew woli ro 
syjskiej. Lecz w angielskich rękach 
port ten odda Japonii te sar e usługi 
jatieby oddał, gdyby mógł pozostsó 
twierdzą japońską. W każdym oto po 
ważnym wypadku fota rosyjska może 
być zamknięts w zatoow Peczili Jest 
to więc szach, dany Rosyi przez Bry 
tanią. Ale wiadomo z gry szachowej, 
że gdy jedna strona zdobędzie się na 
szach, to druga właśnie przez to mo 
żę Ć W.dasym wypadku t. 
możliwość jest Lastępstweim obudzo - 
nej w Rosyi energii. „Czyż — piszą 
rosyjskia dzieuniki — wszystko ma 
zginąć prze» to, że Angla zdobyła 
Weihaiwei? 

„Czyż na nio ołbrzyni wysiłek na 
zbudowanie kolei Syberyjskiej i na nie 
wszysko, «o zrobiono dla północnej 


Lt a saw eh 


miewejąsej pracy? Rosya potrze- 
buje okna na Ciohy ocean, na 
ten jełyny ocean, do którego tak mo 
zoluie, tak dł: go się dobijuła, nie ma 
jąc iniego, choć jest tak roległa Z am- 
knię!o przed nią to okno, więc 
ona crugie sobie otworzy, ale 
wtedy biada Brytanii! Przez 
Pe'ryy, lab przez Afganistan pójdzie- 
my z tą samą siłą ku zatoce Per- 
skiej, z jeką dążyliśmy ku Cichemu 
ocean: wi. Tam nie chcieliśmy nikomu 
szkodzić, nieśliśmy tylko cywilizacyę 


Enro;ejską i dlatego liczyliśmy na 


i w Indyach, na nowe nom:nacye je- 
nerał-gubernatorów w tamtych olbrzy- 


i zrobiła ku swemu głównemu 


Azyi kosztem bajecznych sum i 
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powszechną wdziąozrość. Skoro odpła- 
'ono nam nieżyczliwością, pokazano 
nam uozucia wrogie, więc podnosimy 
rękawicę. Do zatoki Perskiej! — 
oto nasze hasło, a jeżeli tam powie- 
my Anglii: „mat!“ — to niech ona 
wie, że to będzie odpowiedź na jej 
„szach.* Zapowiadamy otwarcie, że u- 
znajemy konieczność uregulowania 
sprawy afgańskiej i zbudowania kolei 
z Kaukazu, czy z krajn Zakaspijskie - 
go do Zatoki Perskiej. Tam będzie na- 
sge okno na Ocean Indyjski. Tę 
koiej połączymy z Syberyjską i tak 
dwoma ramionami obejmiemy Azyę, 
która w naszych rękach stanie sią Eu- 
ropą, a więc takim lądem, w którym 
nie może być żadnej angiel- 
skiej kolonii.“ 

Tak ostro jeszoze nie przemawiała 
prasa rosyjska. A to nie przechwałki 
szowinizmu i nie lnśne postrachy dzion- 
nikarskie. To wiadomy oal Rosyi i wia- 
domo, ile już w tym celu poozyniła. 
Na zmiany w ustrojn środkowo azya 
tyckich posi dłości Rosyi, który ma 
być gotowym każdagoa czasu taranem 
przeciw Anglikom nad zatoką Perską 


mich ziemiach, mą być niejako odpo- 
wiedzią ze strony Anglii nominacya 
lorda Ćromera wicekrólem Indyj. W 
razie sprawdzenia się tej wiadomości 
możemy być pewni, że „walka niedź- 
wiedzia z wielorybem*, na razie bez 
grzmotu dział się odbywająca, o zna- 
czny krok ku temu grzmotowi po- 
stąpiła. 

Tymozasem Anglia ogromny krok 


dzisiaj w Afryce celowi — opano- 
wania górnego dorzecza Nilu, 
ku któremu z oaią forsą prą się obe- 
enie takie Francuzi,  Belgijozycy 
(z Kongo) i Abisyńczycy. Sirdar (na- 
ozelny wódz anglo egipski) Kitohener 
basza, zdobywszy w zeszłym roku 
Nubię, stworzył sobie tam wyborną 
podstawę operacyjną, pociągnął kolej 
Nilową z Korosko no Abuhamed, już 
uiedaleko Berbera 1 wysunął w górę 
Nilu bataliony angielskie i egipskie. 
Zajęvie Mescwli, a Riórega s kvúcom 
grudnia Włosi ustąpili, otworzyło Kit- 
chenerowi możliwość zajścia muhdzi- 
stów także z prawego boku. Udy Nil 
wzbierze, miał tedy z góry od Berbe- 
ru pod wodzą Kitohenera i z boku 
cd Kassali, pod wodzą Parsona, na- 
stąpić odsrodkowy atak na Chartum tj. 
Omdurman, siedzibę chalifa mahdzi- 
stów i główny ich obóz piechotą ja- 
zdą i łodziami kanonierskiemi. 
Zapewne mahdziści choieri przerwać 
ten zagrażający śmiercią łuk straszny. 
W drugiej połowie marca wyruszył 
Mahmud z obozu pod Shendy (jakie 
10 mil na północ od Chartumu), za- 
pewne nie mając dokładnysh wiado- 
mości o sile Kitchenera, który wyru- 
szywszy s Berberu zajął warowne 
stanowisko u ujścia Atbary do Nilu. 
Wysłane rozjaady przekonały go, że 
mahdziści nie są w stanie dotrzymać 
pola energicznym uderzeniom wojska 
anglo egipskiego. Co też poznali mah- 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorein beg Dra rwy. 


dziści i zamiast następować obwaro- 
wali się na południe ujścia Atbary. 
Jakoż po nconym pochodzie uderzył 
Kıtchener d. 8 bm. na Mahmuda i ar 

mię jego doszczętnie zniszozył. Wo- 
jenny pogrom mahdzistów będzie dla 
nich tem cięższy, że ludność tamtej- 
sza tylko z przymusu im ulega. Kit- 

chener ma obecnie otwartą drogę dą; 
Chartumu, ale ostrożny, zapewne pu'| 
czeka na wezbranie Nilu, aby mógł 
użyć swoich łodzi kanonierskich. 

Czy Angli:y staną w Chartumie, 
ozy nie ruszą w głąb Sudanu i aż ku 
jeziorom środkowej Afryki?.. Ale już 
samo zajęcie Chartumu i rozbicie pań- 
stwa mahdzistów nada Anglikom ta- 
kiej siły w Afryce, ke naprężenie, pa- 
nujące między nimi a Francuzami za 
którymi stoi Rosya, i innemi państwa 
mi wielae spotęgować się muai. 

Wojna hiszpańsko-amery- 
kańska, jak jaż wapomnieliśmy, 
wisi na włosku. Nowo wybrany par- 
lament hiszpański miał sią zebrać do- 
piero d. 25 bm., ale zostanie czy juź 
został zwołany na 20 bm. Jeżeli ma 
być wojaa, to ozemprędze , tem lepiej 
dla Hiszpanii, i rząd musi się otoczyć 
wysłańoami narodu. Co senat amery- 
kański postanowi, jeszoxa nie wiemy. 
Jeżeli obie Izby parlamentu amery- 
kańskiego jednakową powezmą u- 
chwałę, to będzie ona ważną nawet 
bez podpisu Mao Kinlsys — tak przy- 
najmniej sądzą znawoy kons:ytnoyi 
amerykańskiej. Jeżeli zaś obie Izby 
jednobrzmiące powezmą rezolucye, 
to może je Mac Kinley przez dziesięć 
dni nosióć w kieszeni, i jeżeli jej po 
tym vząsie parlamentowi nie zwróci, 
to uchodzić będzie za pod„isaną. Je- 
żeli Mao Kinley rezolucyę zwróci, tj. 
nie podpisze, to potrzeba będzie dwóch 
trzecich obu Izb, aby nawet bez san -- 
ayi prezydenta stała się obowiązującą. 
Zachodzi przeto pytanie, czy obie 
Izby powezmą jednakową uchwałę ozy 
prostą rezoluoyę, a jeżeli į; owezmą 
rezolucyę, to ogy Mac Kinley założy 
veto, a w takim razie ozy rezolucya 
dodatkowo uzyska ową  wiykszość 
dwóch trzecich. Wielu wątpi o ten 

Zaszedł w Ameryce bardzo Gieka- 
wy wypadek wśród buku szowinisty- 
oanego. Były ambasaior Stanów Zje- 
dnoczonych w Londynie, Phelps, wy: 
stosował do byłego ambasadora w Pa- 
ryżu, Mortona, pismo w sprawie ku 
bańskiej, które ua wybitnem miejscu 
wiedeński Fremdenblałt podnosi. Ćzy- 
tamy w niem: 

„Myśl, 'kby nasz kraj albo jaki in- 
ny miał prawo sprawować moralną lub 
polityczną kontrolę nad sprawami swo- 
ich sąsiadów, i zbrojnym napadem na- 
prawiać jego ustrój albo błędy jego 
administracyi, jest absolntnie niedo- 
puszozalną i niezmiernie xgubną*... 
Phelps wykaznje, że powstanie było- 
by dawno wygasło wskutek wycień- 
czenia, gdyby go liczna ozęść obysa 
teli amerykańskich nie była oiągle 
wspierała z pogwałceniem wszelkich 
praw neutralności i traktatów. Po- 
wstańoy ci to hołota, nieroby, trudnią- 
cy się pad pozorem wojny najstra- 


szniejszym rozbojem. Skutki wojny 
z Hiszpanią muszą być dla Stanów 
Zjedn. zgubus, zwłaszcza w przyszło- 
$0i. Szkoda, ża dzisiaj brak nam miaj- 
sca na obszerne streszczen e tego pi- 
sma. 


EEE dana) 


Zniesienie pańszczyzny. 


W pismach ruskich pojawiła się 
następująca odezwa w sprawie obocho= 
du pięćdziesiątej rocznicy zniesienia 
pańszozyzny : 

„Rusini ziemi galicyjskiej! Pięć- 
dziesiąt lat minęło, jak nasz lud speł- 
niał jeszcze pańszczyznę. Straszne to 
były dla wieśniaka ruskiego czasy. 
Dświgał on ciężkie jarzmo poddaństwa; 
ziemia. którą posiadał, nie była oałko- 
witą jego własnością, ohociaż sa nią 
łany dworskie krwawym zraszał po- 
tem, i nieraz wdowy jego i sieroty 
wyganiano z ziemi; giodnego i oier- 
piącego wypędząli ekomomi ma cudzą 
robotę; mie siai ani swej woli, ani 
prawa i ciężki swój żywot wiódł w 
niewoli i czemnocie. 

Przyszedł patent cesarza Ferdy- 
nania z dnia 17 kwietnia 1848, któ- 
rym skasowano pańszczyznę. Odtąd 
niewolnik stał się swobodnym: nie pę- 
dzono go już na robotę do dworu; 
ziemia, którą vprawiał, stała się jego 
własnością; swojem własnym mieniem 
mógł odtąd obdzielać «we dzieci i spo- 
kojną pracą dobijać się dobrobytu; 
stał się gospodarzem i wolnyia oby: 
watelem, 

Dlaiego z nieopisaną radością przy- 
jęli włościanie ruscy ogłoszenie pa- 
tentu oesarskiego. Starzy ludzie pa- 
miętają, jakie uczucie radości przeni- 
knąło cały lud ruski, jakie urządzał 
uroczystości, jakie pozostawił pieśni 
o «niesieniu pańszczyzny. Była to 
chwiia wesela, jakiego od dawnych 
lat nie doznał. 

Nietylko dla włościaństwa, ale tak- 
że dla całego naroiu ruskiego rok 
1848 był rokiem przewielkiej doniosło- 
ŝvi Rusiu: już dawno suraoili swoich 
panów; świeckiej inteligencyi jak 
giyby wcale nie mieli, duchowieństwo 
pomijane był» i bezsilne, a mieszozań- 
stwo ledw)e też dawało znaki życia. 
Wszęuzie : oczucie narodowe zupełnie 
było przytępione, u większej części 
Rusinów ne lyło świadomości, że są 
samodzielnym narodem słowiańskim, 
w przeważns; części nie znali swej 
historyi, a język rodzinny aienak 
coraz to bardziej i z domów ruskich 
i z cerkwi. Wydawało się, że naród 
rusko galicyjski, wiekowym spowity 
snem, już sią więcej nie podniesie, że 
przybity ciężką niedolą, zaginie mar- 
nie, ścigany szyderstwem. 

Wtem przyszła od zachodu zorza 
swobody i wszędzie rozbudziła nuśpio- 
ny naród ruski, ażeby równocześnie 
zdjąć z włościan ruskich pęta mewoli. 
Pod błogiem światłem nieznanej do- 
tychczas swobody zakip.ało wśród na 
rodu ruskiego nowe Życie, i z tlejąca- 


go popieliska błysnęła iskra świado- 
mości, poczucia i damy narodowej; 
umarły naród ruski podniósł się, 
wstał z martwych! Odezwał się gnę- 
biony, poważny język ruski, odżyła 
pieśń Marcysnowa 
Przy oswobodzonym „chłopie* sza- 
cząły stawać nowe szeregi szermierzy 
narodowych z inteligencyi duchownej 
i świeckiej velem szerzenia świado- 
mości narodowej, oświaty i nauki, 
ażeby narcdowi ru kiemu zabezpi: czyć 
dobrobyt i wywalczyć mu równoupra- 
wnienie polityczne. W ślad zatem na- 
bierają siły i rosną instytncye ruskie, 
oświęcone wiedzy naukowej, gospo- 


arstwa i działalności politycznej, a! 


przyprowadzony do świadomości na- 


ród ruski śmiało stawiał ozoło wszel-| 


kim wrogiw prądom ze strony obcej, 
i swojej. 

Prawda, że nadanie swobody, a 7a- 
tem i konstyiucyi, zaskoczyło naród; 


pnie młodzież zabawiałaby się spiewa- 
mi i rozrywkami naroduwemi. Na tych 
zebraniach trzeba również postanowić 
zakładanie po wsiach czytelń, sklepi- 
ków, kas pożyczkowyoch, śpichlerzy i 
innych pożytecznych spółek gospodar- 
skich, ażeby pamiętny ten dzień mie 
przeminął bez korzyści dla narodu ru- 
skiego. 

e wtorek dnia 5 (17) maja po- 
winny odbywać się wiece ludowe po 
miastach powiatowych, a w razie mo- 
ności również wieczorki deklamacyj- 
no-muzykaine z odpowiedniem: prze- 
mowami i inne manifestacye naro- 
dowe. 

Nakonieo w ozwartek dnia 7 (19) 
maja odbędzie się we Lwowie po uro- 
czystem nabożeństwie powsze-.hny wies 
ruski, a wieczorem tegoż dnia wielki 
koncert. 

Narodzie ruski | 

Wspomniawszy dobrem słowem o 


nasz ruski nieprzygotowanym do te-|patryotycznych zabiegach pierwszych 


go, ażeby z wszystkich tych dobro-i 
dziejstw należycie mógł skorzystać, 
tak, że inni umieli zagarnąć większą 
ozęść przysługujących nam praw dla, 


siebie tak, że nie pod jednym wzglę- 


działaczy ruskich i pokrzepiwszy się 
na ducha, pamiętajmy o naszej przy- 
szłości. Oprócz samego obchodu znie- 
sienia pańszczyzny i naszego odredze- 
nia narodowego, trzeba nam trwałą 


dem przygniatało nas nowe licho, je-| pozostawić pamiątkę tego ogólno-na- 


dnakże myśmy  przetrzymali 
półwiekowy w walca o nasz byt naro- 
dowy, krzepiliśmy ducha narodowego 
i torowali drogę do ziszozenia na- 
szego hasła narodowego: „Ruś dla 
Rua!“ 

Narodzie ruski! 


próbę ( rodowego święta ruekiego. 


Paraiątką 
tą niech będzie utworzenie fundaocyi 
dla raskiej bursy rzemieślniozo prze 
mysłowej, gdzieby dzieci ruskie mogły 
się wyuczyć i wychować n+ dobrych 
rzemieślników i przemysłowców na 
dobro i chwałę swego narodu. W ten 


Do ciebie odzywamy się dzisiaj w|sposób otworzyłoby się także nowe 


przededniu pięćdziesięcieletniego ju- 
bileuszu zniesienia pańszczyzny i na- 
s-ego odrodzenia narodo wego. Pamię- 
tną tę rooanicę godzi się nam obcho- 
'zi6 dostojnie i świąteoznie. Pamięta- 
jąc dawne lata niewoli, powinniśmy 
początek pracy naszej w tym szukać 
czasie i gromadnie zabrać się do dal- 
szej pracy, jaka nas czeką. Jubilea 
szowy obchód nasz powinien być po 
wszechnym, a iśby był takim napra- 
wdę, odzywamy się do całej Rusi ga- 
licyjskiej, jak ma ten jubileusz ob- 
chodzić: 

W niedzielę dnia 3 (15) maja, tj 
w sam dzisń ogło:zenia patentu ceSar- 
sk ego z dnia 17 kwietnia 1848 o znie- 
sienin pańszozyzny, mają we wszyst- 
kich oerkwiach uroczyste odbyć się 
nabożeństwa a odpowiedniemi kaza- 
niami i prooesyami do krzyżów, wsznie- 
sionych na pamiątkę nadanej swobo- 
dy. Gdzie w gminie podobny krzyż 
nie istnieje, tam trzeba postawić nowy 
s napisem: „Na pamiątkę pięćdziesią 
tej rocznicy nadania wolności (1848— 
1898).* 

Po południu zejść się należy w ogy- 
telniach, tam mają odbyć się odczyty 
i pogadanki. deklamacye i śpiewy z 
muzyką, zastosowane do tej pamiętnej 
chwili. Tam, gdzie nie ma czytelni, 
niechaj włościanie nasi zejdą się na 
towarzyskie zebrania w domu powa- 
śnych gospodarzy, gdzieby starsi lu- 
dzie, pamiętający pańszczyznę i jej 
zniesienie, rozpowiadali o tem młod- 
szemu pokoleniu, umiejący ozytać ogy- 
tali książki o pańszuzyźnie, a nastę- 


e zarobku dle włościan naszych, 
tórzy już dzisiaj nie mogą wyżywić 
się ze swego zagonu, a tem mniej ob 
dsielió nim swoje dzieci. 

Wiemy dobrze, ża dzisiejsze nasze 
życie nie opływa w dostwtki, ale silną 
mamy wiarę, że przy tak ważnej spo- 
sobności i dla tak pożytecznych ce- 
lów zdobędzie się kużdy szozery Ru- 
sin na ofiarę narodową, jaką poniesie 
dla przyszłych pokoleń ruskich. My 
nie ządamy wiele, bo x centowych 
składek złożą się miliony na nasze 
fundacye narodowe. (Składki prosimy 
przesyłać na ręse pana Wasyla Na- 
hirnego, dyrektora „Naroduej Torho- 
wli* we Lwowie). 

Zapraszając w ten spos cały na- 
ród rusko-galicyjski do uoswestniotwa 
w tym obebodzie jubileuszowym, od- 
zywamy się do wszystkich: 

Zbierajcie się bracia Rusini od wsi 
do miasta, od miasta do stolicy. Roa- 
pamiętujmy naszą przeszłośó ; baog- 
my, że przed laty 50 życie naszych 
ojoów daleko było cięższe, aniżeli na- 
sze i żeśmy od tej pory dużo postą- 
pili naprzód. Niech to będzie dla nas 
otuchą na przyszłość. Nilni duchem, 
z niezłomną wiarą w świętą naszą 
sprawę, stańmy jak jeden mąk do dal- 
szej praoy narodowej i przy tych 
krzyżach, wzniesionych na pamiątkę 
nadanej nam swobody, pokażmy, że 
nie spoczniemy, póki nie zdobędziemy 
sobie lepszej doli, jaka się wolnemu 
i wielkiemu należy narodowi. S.część 
nam Boże! 

Za komitet, 


złożony z ozłonków 
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WBU SUOXY 


Puwieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 


Z za lewego węgła mura, jakaś po- 
stać ludzka okazała się i z ostrożno- 
ścią, powoli zbliżać się zdawała. 

— Przecież ktoś nareszcie! 

Nie mogła się oprzeć Simona, po- 
mimowolnej chęci postąpienia naprzód, 
ale równocześnie prawie cofnęła się 
szybko. W tej poruszającej się posta- 
wie ludzkiej, poznała zbliżającego się 
młodego mężczyznę, z wytwornych 
ruchów i ubrania sądząc, do wyższego 
towarzystwa należącego i po raz pier- 
wszy uczuła |rzykrość swojej pozycji, 
Onieśmielenie ogarnęło ją mimo całej 
odwagi, w jaką się uzbroiła. 

Byłaby wolała uniknąć spotkania 
przed chwilą upragnionego, lecz to już 
możliwem nie było: nowo przybyły 
spostrzegł ją bowiem, szedł prosto ku 
niej, uchylające lekko kapelusza z grze- 
oznością dobrze wychowanego człowie- 
ka i lekkie. odcieniem ździwienia 
wobec nieznajomej. Był młodym, o- 
koło dwudziestu czterech lat liczącym, 
wzrostu bardzo wysokiego; jasno-blond 
włosy i różowy koloryt twarzy, jak u 
ludzi Półnoey, nadawały mu wyraz 
priwie dziecinny. 

Simona, nie czekając, zapytała go 
szybko: 


yaity 


— Pragnęłabym mówió z panią 
dAvron, będziesz pan łaskaw powie- 
dzieć mi może ogy ją zastaną? 

Mówiła po francusku, a wszystkie 
dotąd układane w myśli angielskie 
slowa, nie łopisały jej pamięci i z wiel- 
ką radością usłyszała niesnujomego 
odpowiadającego jej również po fran- 
ousku : 

— Jeżli pani pyta o lady Eleanor, 
to jest ona w domu, ale ogy ją pani 
widzieć będzie mogła, to rzecz inna, 
z żalem uprzedzić panię o tem muszę. 

Uśmiechał się przy tem trochę 
dwuznacznie i wpatrywał się w nią 
z wyraxem nieukrywanego podziwu. 
bimona uczuła jeszcze w.ększe pomię- 
szanie i pod tem spojrzeniem poozer- 
wieniała mocno, oo woale jej piękno- 
śoi nie przyćmiło, 

— Pozwoli mi pani dać dobrą radę 
— mówił młody ezłowiek dalej. — 
Jeśli pani nie ma koniecznej potrzeby 
ten próg przestąrić, to lepiej nie tra- 
ció napróżno ozasu i cierpliwości na 
kołatanie prawdopodobnie daremne. 

Ten jego swobodny niemiłym by 
Simonie, która nie sądziła go być pa- 
nem i nie ozuła się obowiązaną zda- 
wać mu sprawy ze swych zamiarów. 

— Dziękuję panu — powiedziała 
sucho. f 

Ukłonił jej się, lżej jeszoze jak 
przedtem, ale wzrok jego skierował 
się 8 idącą dalej i cgarniał wszystkie 
szozegóły jej ubrania i ruchów: pła- 
szczyk popielaty podróżny, czarny fll- 
ecwy kapelusz, nawet trzewiki okry- 
wające zgrabną, dziwnie małą nóżkę, 
nie uszły jego uwagi. 

a 


-— wyrzekł sam do siebie 


k 
k 
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Bah | 
jakby na własne odpowiadając pytanie 


zuaczęle i wykończone, 


— wszystkie paryżanki mają zgrabne 
ruchy i ubrać się umieją. Ta może 
być także modniarką lub podobnej 
kategoryi; zreszt, comi tam, kto ona, 
gdy pewno nie wpuszczą ją do zam- 
u! 


Z tą pewnością poszedł dalej po- 
woli, odwróciwszy się jednak kilka- 
krotnie za Simoną, i uśmiechając się 
sam do siebie z jej zakłopotania. 
Odźwierny zamkowy, pomimo dwu- 
krotnego dzwonienia, wcale się nie 
ukazywał, za trzecim jednak porusze- 
niem dzwonka, usłyszała Simons z we- 
wnątrz zbliżające się ciężkie kroki, i 
odzywanie się zardzewiałego rygla; 
wązkie okienko się otworzyło, a za 
kratą ukazała się oserwona twarz 
z białymi bokobrodami. 

— Wicehrabina d'Avron ? Lady Ele- 
onor? — zapytała Simona, pomięszana 
tem dziwnem przyjęciem. 

Ochrypłe bąrknięcie podobne do 
szozekania psów przy pierwszej bra- 
mie, odpowiedziało na jej pytanie. 

— Lady Eleonor!.. podnosząc głos, 
powtórzyła. 

Drugie przeciągłe niby szczeknię- 
cie odpowiedziało. Potem okienko się 
zamkncło się i nie otworzyło więcej. 
Tak odtrącona ze łzami w oczach 
i trwogą w serou, przypomniały sobie 
Simona opowiadanie Flory i to co 
przed chwilą mówił jej ów młody czło- 
wiek, zrozumiała, że oni musieli mieć 
słuszność, a ona omyłliła się ufając, że 
do oelu dojdzie, zrozumiałą straszną 
prawdę, że ta brama nie otworzy się 
dla niej. Wiedziała przy tem, że stara 
panna za długo ozekając przy pierw- 
szej bramie, każe rzeczy jej złożyć na 
drodze, a sama odjedzie, aby na po- 


polec s 


ciąg zdążyć. Sama nieznana w oboym 
kraju, mogła wyglądaó na prostą a- 
wanturnicę, a na tę myśl zniechęcenie 
ją opanowało, chciała zawrócić, udać 
się do Yorku, gdzie rodzina Flory za- 
praszała ją do swego domu, ale myśl, 
że ucieka prsad trudnością, że przed 
walką broń sziada, oburzyła ją. 

Co powiedziałby jej ojciec, matka, 
młodsze rodzeństwo, nawet Osmin, oi 


trach z ba.konami z kamienia, wznosiły 
się skrzydła boczne bardzo długie, ob- 
szerne, ozdobione wieżyczkami i roz- 
maitemi werandami nieco z gmachem 
nie licującemi. Widocznem było, że 
powiększano go i przerabiano w mia- 
rę potrzeby, najnowsza jednak rekon- 
strukoya nosiła piętno wiekowe, a ka- 
mień nabrał tego ciemno szarego od- 
cienia, którym stare budowle zabarwia 


wszyscy, którgy jej energii zaufali? długa zima Północy. 


Czyż pierwsza trudność miała ją zła 


Zapadający prawie zmrok, połączo- 


maó? Czy nie miałaby przekroczyć tej 2y x wilgotnem zimnem i grobową 


bramy, którą inni przessli? 


ciszą w około powiększał wrażenie 


— Wszak mnszą tu ladzie woho- | snutku. 


dzić i wychodzić — powiedzieła sobie, 
odzyskując odwagę. i 

Miody ozłowiek, co tylko spotkany, ' 
wszak musiał tam wejśó także, przed: 
chwilą zniknął, a więc znajdować się 
musi j6szoze inne przejście i to od- 
kryć postanowiła. 

Tak rozumując, skierowała się w 


W ciągłej obawie że zostanie przez 
strasznego odźwiernego wykrytą i wy- 
prowadzoną, postępowała Simona szyb- 
ko, oglądając się dokoła, nie wiedząc 
sama dokąd się udać. Lewe skrzydło 
i środek główny zdawały się nie za- 
mieszkałe, Okna zamknięte okienni- 
cami drewnianemi, kamienne schody 


stronę, a której nieznajomy wyszedł ;| wahodowe, mchem sielonym pokryte, 
nie osiyliłą się. Ujrzała rzeczywiście | świadczyły, że od lat nikt tu nie 
fartkę prawdopodobnie dla służby, u- | wchodził. 


krytą w zagłębieniu muru. 


Pehnęła drzwiczki, które ku wiel- 


— Jak gdyby tu wszyscy wymarli! 


obaczymy czy Rie zostawiono | — pomyślała, przygnębiona tą straszną 
ją otwartą, tak jak bramę od parku.|ciszą pustki. 


Zbliżywszy się jednak ku prawemnu 


kiej jej radoóci otworsyły się cicho.|skrzydłu, miała wrażenie, że odkryła 
Zasuwa z wewnątrz nie była zaeu-|ślady mieszkańców ludzkich. Dymiło 


niętą. Klucz był w zamku. 


się z kominów, firanki było widać w 


Simoaa postąpiwszy krok naprzód, |oknach. Całe życie zamku prawdopo- 
znalazła się w ogromnem podwórzu |dobnie tu się skupiało, — a S:mone 
ozworobooznem, w pośród którego sięjuczuła pomieszanie trwogi i żalu, że 


wznosił zamek, który się jej wydał ol- 


zbliżał się kres jej podróży, że tu 


brzymim wielkością. Architektura jego znajdzie tę, do której jechała, że oba 
na wpół gotycka, przez Anglików ulu- |wa i niepewność koniec mieć będą. 


biona, nie umniejszała wrażenia; po 


Zatrzymała się chwilę z wahaniem, a 


obu stronach głównego gmachu z fa. |potem, jak gdyby goniona obawą uto- 
sadą o ężko rzeżbioną i na trzech pię- |nięcia przy brzegu, cwałem biegnąć| 


iuw wszelkie nowości w przyborach 3o 


poczęła ku wejściu, które zobaczyła 
przed sobą. Jednym skokiem znala- 
zła się na ganku i bez namysłu szyb- 
ko pociągnęła za dzwonek. 

Stary służący bəg podejrzliwości 
żadnej przyszedł drzwi otworzyć, ale 
osłupiał, zobaczywszy Nimonę; a to 
zdziwienie wzrosło, gdy, zanim mógł 
się spostrzeda, ona już próg domu 
przebiegła. 

Znalazła się w sieni obszernej, wy- 
sokiej, w pośród której były sohody 
szeroki, z wspaniale rzeżbioną dre- 
wnianą rampą, prowadzące prawdo- 
podobnie do mieszkań pierwszego 
piętra. 

— Pani d' Avron? Lady Eleonora ? 
— zapytała Simona, jedną nogą na 
pierwszym sohodzie będąc. 

— No, nol — wołał energicznie 
stary lokaj, który, oprzytomniawszy, 
cheiał jej drogę zagrodzió. 

Sim: na upierała się. 

— Jestem siostrzenicą lady Eleo- 
nory, muszę ją widzieć. Proszę o tem 
uprzedzić ją. 

Mówiła głośno, jak się mimowolnie 
mówi, gdy zdaje się nie rozumieć ten, 
który słucha, a stary sługa podnosił 
głos także, ozem raz energiozniej zs- 
porę stawiając. 

Hałasem niezwykłym sprowadzeni, 
ukazali się wkrótce dwaj inni służący, 
przybyli w pomoc swemu towarzyszo- 
wi, usiłującomu zawrócić Simonę, a 
równocześnie na sohodach kilka oie- 
kawych główek, panien pokojowych 
poczęło się temu przyglądać. 


(C. d. n.) 
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lwowskich stowarzyszeń ruskich. We 
Lwowie 13 kwietnia. Aleks, Borkow- 
ski, Iwan QGuszalewicz, dr. Józef Del- 
kiewicz, dr. Iwan Dobriański, Bohdan 
Dziedzicki, dr. Jarosław Kuf/aczkow- 
ski, dr. Kość Lewicki, Wasyl Nahirny, 
dr. Pawęcki, Teofil Pawlików, Antoni 
Petruszewicz, Julian Romańczuk, dr. 
Damian Sawczak, dr. Szczęsny Siel- 
ski, Michał Spożarski, Julian Siokało, 
Aleks, Stefanowicz, Aleks. Temnicki, 
Iwan Czajkowski, Włodzimierz Szu- 
chiewica. 


Odpisy wanie podatku grmlowago. 


Kwestya odpisywania podatku grun- 
towego z powodu utraty plonów w 
klęskach elemensarnych — po dwa- 
kroó od chwili ukończenia reguiacyi 
podatku g:untowego była na nowo 
przez ustawę rozstreyganą, & miano- 
wicie po raz pierwszy ustawą z d. 6 
onerwoa 1888, a następnie ustawą x 
12 lipca 1896. Pierwsza z tych ustaw 
rozróżnia dwie grupy klęsk elemen- 
tarnych, z których jedna obejmuje 
szkody, zrządzone przez grad, wodę 
lub ogień, drnga zaś wszystkie inne 
szkody, których nie w mocy ladzkiej 
uniknąć, a które występują w sposó 
niezwykły tj. takie, które zostały spo- 
wodowane wpływem stanu powietrza 
na gospodarstwo, albo tet pojawie 
niem się zwierząt lub roślin szkodli- 
wych. 

W wypadkach, zaliczonych do 
pierwszej grupy, do której też od u- 
stawy z 3 paśdziernika 1891 należą 
szkody, wyrządzone w winni: ach przez 
filokserę — przyznaje ustawa prawo 
do żądania, aby podatek gruntowy 
został odpisany, tylko w takim razie, 
gdy na parcelach, nie mierzących wię- 
cej nad 4 hektary, zostały zniszczone 
oonajmniej trzy czwarte części plonów 
z parceli, a na parcelach, mierzących 
więcej miż 4 hektary mj zatracie 
plon conajmniej r jednego hektara. 

Na wypadki, objęte drugą grupą, 
Soy ze zarząd skarbowy prawo do- 
zwalać na odpisanie podatku w takim 
razie, gdy klęska elementarna spadła 
na większośó gospodarstw w danej 
gminie, a cgólny czysty dochód go- 
spodarstw przepadł więcej miż w je- 
dnej trzeciej części, albo też gdy 
właściciele danych gruntów wskutek 
tej elementarnej klęski popadli w 
przemijający niedostatek. 

Nowa ustawa z 12 lipca 1896 wy- 


poza służbą starali się o wzmacnianie 
niemieckości, znajdujemy w dzisiej- 
szych dziennikach pruskich artykuły 
okólnik teu omawiające. 

Organ  niemieckiege stronnictwa 
katolickiego Germania pisze: 

„W rozporządzeniu znajdujemy da- 
wno zapowiedziane kroki ku popar- 
ciu żywiołu niemieckiego, jakie obok 
nowej ustawy stumilionowej miano 
podjąć. Pod względem formy odnosi 
się ono do wszystkich prowincyj z 
mięszaną ludnością, a zatem do Prus 
Wschodnich i Zachodnich, do Poznań- 
skiego, Slązka, Szlezwigu i Holszty- 
nu. Do Alzacyi i Lotaryngii krok ta- 
ki ministerstwa pruskiego, rzecz pro- 
sta nie odnosi się. Czy może w dro- 
dze rozporsądzenia rady związkowej 
nie zaradzi się temu brakowi. 

„4ewnętrzna forma  reskryptu 
jest pojednawcza (?) tak jak panowi: 
Miquel i Bosse. Prawie możnaby tu 
mówió o potępieniu hecy Towarzystw 
hakatystycznych, gdy się czyta: „Przy 
tem należy unikać wszelkiego zacze= 
pnego występowania przeciw obcoję 
zykowej ludności itd.“ Mimowol: przy - 
pomina się tu sprawa Carnapa. s 

„Rzeczowo budzi reskrypt jak naj- 
większe wątpliwości. Oznacza bowiem 
dla licznych urzędników nieznośny 
przymus w ich całem służbowem i 
towarzyskiem stanowisku, ba, dopro- 
wadsió może nawet do korupcyi 
urzędników w dzielnicach z mię- 
szaną ludnością, gdyż otwiera na roz- 
cież wrota szpiegostwu, denun- 
oyantom i sztreberom, a plato- 
niczne upomnienia pojednawcze w ni- 
czem nie zmienią faktu, że rozporzą- 
dzenie stwarza monopol w karyerze 
urzędniczej wogóle dla „ciętych* na- 
rodowo-niemieckich żywiołów. Kto bo- 
wiem wydawać będzie ostateczny sąd 
o tem, czy urzędnik, choóby najle- 
paszy, który w młodości w oboym wy- 
chował się języku, stosuje się lub nie 
stosuje się do wymagań reskrypiu? A 

n. p. nie wystarczy w polskich 
dzielnicach samo katolickie wyznanie 
urzędnika, aby uznać go niezdolnym 
do współdziałania w spełnianiu zada- 
nia germanizacyjnego, dokonywanego 
na jego polskich współwyznawench ? 

„Słusznie tutaj nasuwa się pytanie 
czy tego rodzaju rozporządzenia nie 
sprzeciwiają się konstytucyi ? Jak ma 
np. urzędnik wykonywaó konstytucyą 
poręczone mu prawo wyborcze, jeżeli 
czuó będzie nad głową swoją miecz 
Damoklesa w postaci denuncyacyi, za- 
niesionej na niego do przełożonego? 


łuszczony wyżej podział klęsk elemen-|  „Frazes opiewający, że „duch pa- 
tarnych na dwa rodzaje, zachowała |tryctyczny* ma zostać wzmocniony w 
nadal a tylko zaliczyła szkody, zrządzo- | dzielnicach z mieszaną ludnością, za- 
ne przez myszy polne do pierwszej gru-| wiera w sobie nadto w tem ogólniko- 
i nadto znacznie ułatwiła w razie| wem brzmieniu ciężką obrazę mie- 
szkód, zaliczenych do drugiej grupy |szkańców tych prowincyj, którzy w r. 
warunki, konieczne, aby uzyskać od- |1866 i 1870/71 krew swą przelewali 
iaanie podatku gruntowego, pozwoli- |porówno z czysto niemieckimi żywio- 
a bowiem domagać się we wspomnia-|łami na polach walki w obronie oj- 
nych wypadkach odpisania podatku | czyzny. 
nawet i wtedy, gdy w klęsce elemen- „Jądro reskryptu tkwi w ustępie, 
tarnej przepadła jeszcze nie trzecia, lecz|w którym jest mowa o zakładaniu 
dopiere przeszlo czwarta część ogól: |spółek gospodarczych, towarzystw pa- 
nego czystego dochodu, jakiego ten, |tryotycznych, popieranin zakładów le- 
kto jest obowiązany do podatku gran-|czniczych, ochronek itd." 
towego, mógł się spodziewać z upra- Germania obawia się, że w tym 
wnych gospodarskich gruntów, nale-| względzie sumptem i przy pomocy 
żących do jego posiadłości w danej | państwa popierać się będzie głównie 
gminie podatkowej. Najnowszy zeszyt|żywioły protestanckie i tak koń- 
„wiadomości“ wydanych przez mini-|czy swoje uwagi: 
sterstwo skarbu powiada, iż cyfrowy nÀ zatem germanizacya i prote- 
rezultat powyższej nowej ustawy da|stantyzacya pójdzie znowu ręka w rę- 
się obliczyć z tego faktu, że ogólna|kę w odnośnych dzielnicach katoli- 
kwota odpisanych podatków grunto-|ckich. Nie wątpimy zresztą wcale, że 
wych wynosiła przeciętnie w latach |mimo wszelkich pojednawczych zwro- 
od 1888 do 1895 corocznie 1,294.612|tów reskrypt ministeryalny wywoła 
zł. a w latach 1896 i 1897 przeciętnie|znowu znaczne zaostrzenie narodo- 
1,949.179 sd. ch przeciwieństw, że nie przynie- 
Ogólna przeciętna kwota na lata|sie wcale korzyści, tylko o ciężkie 
od 1888 do 1898 wyłącznie wynosi|straty przyprawi państwo. Jedyny 
1,425.526 zł. a kwotę tę przekroczono | program, na podstawie którego mo- 
w r. 1890, 1894, 1896 i 1897. Najwięk-|żnaby wyrównać przeciwieństwa w 
sze jej przekroczenie okazało się w|dsielnicach z mieszaną ludnością, jest 
r. 1894, w którym trzeba było z je-|i pozostanie: sprawiedliwość !* 
dnej śylko przyczyny długotrwałej su- Organ wolnomyślnych , Freisinnige 
szy odpisać podatek gruntowy ogółem | Zżg. pisze: 
na 1,266.708 zł. Względnie najmniej- „Zachodzi tutaj nowość, że w ten 
sze wahania widoczne są w wypad-|sposób wydaje się przepisy dla całego 
kach klęsk grad.wych (roczne prze-| pozasłużbowego i towarzyskiego po- 
cięcie 632.042 zł. minimum 397.762 zł. |stępowania nietylko urzędników pań- 
maksymum 513.799 zł.) — największe  stwowych, ale także komunalnych. 
zaś w wypadkach zrządzonych przez |Czytamy wprawdzie w reskrypcie, że 
długotrwałą suszę (przecięcie roczne |należy ua:kać wszelkiego zaczepnego 
316,364 zł. mimum 312 zł., maksyinum | występowania przeciw oboojęzykowej 
1,266.,703 zł.) ludności, ale czyż już w samym spo- 
Porównywując wpływ różnego ro |sobie przeciwstawienia „oboojęzyko- 
dzaju klęsk elementarnych na wyso-|wej* ludności „niemieckiej ludnosci“ 
kość kwoty odpisanego podatku grun- |nie zachodzi agresywność? Popieranie 
towego, można zestawić następujący | „zagrożonych w swej egzystenoyi i 
porządek cyfr: z ogółu przeciętnej | niemieckiej narodowości warstw lu- 
rocznej kwoty odpisanego podatku, na |dności i poszczególnych jednostek" 
grad wypada przeciętnie 387%, na|może się bardzo łatwo zamienió w 
wodę 26 6'e, na suszę 152%, na fi'o-|bojkotowanie „obcojęzykowych 
kserię myszy i tu przeważnie na te| przemysłowców”.  Urzędnioy ustano- 
ostatnie 6'1%,, na szkody w winni- 
cach, sprawione przez peronospora vi-|im zaufania jej we wszystkich jej 
tiooła, śnieó lub wvidium 2'89/, na|częściach. Oni winni byó ustrzeżeni 
mróz 1*69/,, na owady 0.570, na ogień |nawet od cienia stronniczego postę- 
wreszcie (0/08*/,. powania 


no dochodzenia aby się obliczyć, ilejwygładzenia*, ale do „zaostrze- 


podatku gruntowego należałoby z po-|nia* istniejących przeciwieństw bez 


wodu klęski odpisać, wynosi w dzie | żadnych korzyści dla niemczyzny.* 
sięcioletniem przecięciu 87,60. W ostat- Posener Ztq. uważa, że reskrypt 
nich pięciu latach liczba ta cztery ra- |uważać należy jako „dalszą etapę* 
zy była faktycznie wyższą i to zna- |nowo zainicyowanej polityki polskiej. 
cznie wyższą. Tłómaczy się to tem,|£e znowu mamy być, mówi Pos. Ztg., 
że pewne rodzaje klęsk objęły znacz-| „widzami i przedmiotem nowej poli- 
niejszą przestrzeń kraju, że dalej usta- |tyoznej metody na kresach wschodnich, 
wa przyznała wspomniane wyżej u-|przekonać się może stąd i najwier- 
łatwienia i że wreszcie z roku na rok|niejszy wielbiciel rządowej mądrości, 
zmniejsga się cyfra tych wypadków |jak wielką racysj mieliśmy w zwalcza- 
w których rolnik poniósł straty, a nie|niu dotychczasowej metody“. Charak- 
zażądał od władz skarbowych jej obli- |terystyczną jeat w reskrypcie wyra- 
czenia. śna przestroga przed „zaczepnem wy- 
stępowaniem'; ozy nie można sobie 
tego tłómaczyć, jakoby rząd przyznał, 
że w tym kierunku miejscami grze- 
szono? „Zresztą musimy niestety wy- 
znać, że na razie i po tej nowej me- 
todzie nie wiele sobie obiecujemy, po- 
Lwów d. 15 kwietnia |nieważ uprawieć ją będą dawni lu- 
O przytoczonym przez nas wczo-|dzie, tylko pod zniienioną chorągwią. 
raj okólniku pruskiego ministerstwa|Politykę rząd ową, która ludność 
stanu, aby urzędnioy i nanczycieleljednej i tej samej dzielnicy dzieli na 


Rozporządzenie antipolskie 


wieni są dla całej ludności; potrzeba 


Obawiamy się, że reskrypt 
Liczba gmin, w których zarządza-|doprowadzi nie do „stopniowego 
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dwa obozy, uważamy na wszelki przy 
padek jako przewrotną*, 

Hakatyzm naturalnie tryumfuje. Je 
den z głównych jego organów praso- 
wych, berlińska Deutsche Ztg., daje 
upust swej radości w takich słowach: 
„Słowa rządu powitane zostaną wszą- 
dzie, mianowicie zaś przez Niemców 
na wschodnich kresach, z wysokiem 
zadowoleniem. Stawiamy ten reskrypt 
obok znanego reskryptu zmarłego ce 
sarza z roku 1882, hc oek się do 
postępowania urzędników przy wybo- 
rach. Nakreślone wtedy ze strony pań- 
stwa koło obowiązków jest tutaj roz- 
szerzone do pewnego stpnia w kie- 
runku narodowym. Mamy nadzieję, że 
rząd postara się o wyczerpujące prz- 
prowadzenie zasad tutaj wyrażonych. 
Przedewszystkiem chodzi o to, by na- 
uczycielom wpływy klerykalne niə 
utrudniły spełnienia zadań od nich 
wymaganych“, 

Trafnie tedy przeczuła Germania, 
że tu chodzi obo». germanizacyi także 
o protestantyzacyą ! 

Dsiennik Posn. zas powiada : 

„Ważność dokumentu leży w tem, 
że podpisany jest przez całe mini- 
sterstwo stanu. Zresztą nie podaje dla 
nas nic nowego, a raczej jest skodyfi- 
kowaniem tego, co już tylokrotnie sły- 
szeliśmy z ust poszczególnych mini- 
strów. Niemczyzna ma być wszelkiemi 
siłami i sposobami popieraną, ale za 
czepnie nikt nie ma występować prze- 
ciwko polskości. Tak dylematyczne 
informowanie czynników państwowych 
zwłaszcza urzędników i nauczycieli, 
świadozy może o najlepszej chęci anti- 
polskiej doktryny, ale praktycznego 
wykonawzy nie stawia w możności 
pogodzenia tak skrajnych przeci- 
wieństw i wykluczających się nawza- 
jem racyi stanu, które wedle zdania 
radcy mainisteryalnego Sachsa odgry- 
wają tak ważną rolę, nawet w wyko- 
nywaniu praw wobec Polaków. To też 
po takiej informacyi, mającej pityjski 
zakrój tam, gdzie nie jest zupełnie 
jasną, obawiać się tylko można, że 
wykonawcy jej urzędnicy i nauczy- 
ciele, raczej znajdować będą, biorąc 
rzeczy po ludzku, pohhop do bez- 
względnej germanizacyi, jak do sto- 
sowania „pojednawczego* ducha zwol- 
na zacierającego przeciwieństwa. M 
za ery Capriviego inaczej rozumiell- 
śmy „pojednawczość* i mieliśmy w da- 
rze zawsze chętną życzliwość — dziś 
wobec zmienionych okoliczności i ta- 
kich, jak powyższa informacyi, zacho- 
wamy zupełny chłód spokoju, będący 
znamieniem prześladowanych, z god- 
nością znoszących nieszczęście”. 


Fabryki tytoniu. 


Najnowszy zeszyt Mittheilungen des 
kk. Finanzministeriums zawiera staty- 
stykę austryackiego monopolu tytonio- 
wego. Sprawozdanie to obejmuje rok 
1896 — i wyjątkowo nie ogranicza 
się do suchych cyfer, ale obejmuje i 
relacyę o stosunkach istniejących w 
rządowych fabrykach ty onia, a mia- 
nowicie co do ubezpieczeń robotników, 
co do zaopa!rzenia ich na starość, a 
dalej co do różnych dobroozyanych 
urządzeń dla pracowników. 

W 28 fabrykach tytoniu, z których 
ięó przypada na Galicyę (Jagielnica, 
raków, Monasterzyska, Winniki, Za- 

błotów) było w r. 1896 zatrudnionych 
3.850 robotników i 34.161 robotme. 
W porównaniu do r. 1886 wzrosła licz 
ba męskich robotników o 162, a żeń- 
skich o 2247. Z ogólnej sumy 38,011 
robotników i robotnic było 36.103 
(8.104 mężczyzn 1l 32.999 kobiet) na 
systemizowanych posadach, a tylko 
1.908 (746 mężczyzn i 1.162 kobiet) 
chwilowo, przemijająco za dzienną 
płacę zajętych. Ten ogromnie przera- 
żający stosunek ilościowy robotnio do 
robotników tem się tłumaczy, że tak 
fabrykacya cygar jak i cygaret, jako 
też lżejsze roboty około opakowania, 
powierzone są wyłącznie kobietom, 
które zręczniej te pęk wykonują. 

W galicyjskich fabrykach pracowa- 
ło z końcem r. 1886: w Jagielnicy 
813 (126 mężczyzn i 687 kobiet), w 
Krakowie 975 (79 męż. i 896 kobiet), 
w Monasterzyskach 992 (161 męż.i 
841 kob.), w Winnikach 1.446 (278 m. 
i 1.178 kob.), w Zabłotowie 446 (229 
rBężczyzn i 217 kobiet). 

Zarabiali przeciętnie tygodniowo 
w Jagielinicy robotn cy 3 zł. 16 ct., 
robotnice 2 zł. 86 ot, w Krakowie 
mężczyżni 6'28, kobiety 4*71, w Mona- 
sterzyskach mężczyźni 3-42, kobiety 
257, w Winnikach mężczyźni 478, ko- 
biety 3775, w Zabłotowie mężczyźni 
2:85, kobiety 2'89. 

Co do dobroczynnych urządzeń dia 
robotników, to należą tu: mieszkania 
dla robotników, ciepłe kuchnie i ką- 
piele dla robotników. 

Na istniejących 38 fabryk, posiada 
24 tak zwane ciepłe kuchnie. Z gali 
cyjskich fabryk tylko Zabłotów nie 
ma kuchni takiej, której przeznacze- 
niem jest, aby robotnicy w czasie 
przerwy południowej nie potrzebowali 
odbywać dalekiej drogi do domu, ale 
za skromnem wynagrodzeniem mogli 
ciepły posiłek otrzymać na miejscu. 
W niektórych miejscowościach obok, 
lub w połączeniu z ciepłemi kuchnia- 
mi, celem uniknięcia drożyzny środ- 
ków pożywienia, potworzono także re- 
stnuracye, w których robotnicy otrzy- 
mują należycie przyprawioną zupę, 
a także i obiad po cenach własnego 
kosztu, a opał, usługę, wynagrodzenie 
personalu kuchennego skarb pokrywa 
z własnych funduszów. W ten sposób 
porcya pożywnej mięsnej zupy dostaje 
się robotnikom za 3 ot. W Winnikach 
taka restauracya ozy „instytut zupny* 
istnieje jaż dawniej, w Jagie'nicy i w 
Krakowie ma być dopiero utworzony. 

Buduje rząd także przy niektórych 
fabrykach tytoniu kąpiele dla robotni- 


Dziś rozpoczynają się dalsze posiedzenia 
nadzwyczajnej sesyi 1ady nadzorczej w spra- 
wie reformy statutu towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń. 


Pałac sztuki na placu wystawy kra- 
jowej postanowił miejski urząd budowniczy 
przerobić na dom mieszkalny. Będą w nim, 
stosownie do decyzyi komisyi, zarządzającej 
budynkami powystawowymi, albo same mie- 
szkania letnie, albo też także zimowe. — 
W każdym razie wielka sała pozostauie do 
użytku publicznego. Mieszkań byłoby na 
parterze 22, na piętrze zać 45. 


Zachęta do bójek. Pewien ejciec 
mający syna w V gimnazyum nadsyła Ram 
— tak pisze Przegląd lwowski — nastę- 
pujące pismo: „Przed kilku mi siącami za- 
notowaliśmy już na tem miejscu, że napady 
żaków Żydowskich na młodzież gimnazyum 
V sprowadziły fatalną katastrofę, której 
uległ syn p. Lerskiego, uczeń klasy III te- 
goż gimnazyum. Chłopak ten bowiem nagle 
przez tych żaków zaskoczony tak okropnie 
przez nich kamieniami i kijami obity został, 
że przez dłuższy czas w łóżku leżeć musiał, 
a skutki pobicia dotąd jeszcze mu się po- 
nawiają, 

Teraz donosi mi znowu jeden z na- 
ocznych świadków œo uastępuja: Oto w o- 
statnią sobotę nauki szkolnej zgraja żaków 
żyd+wskich zaopatrzywszy się w rupiecie ro 
zmaitego rodzaju, jak pobite garnki i cze- 
repy, w pudła blaszane, wrzaskliw: trąby i 
bębny i tym podobne inne narzędzia, wy- 
szedłszy z poza zbrojowni wojskowej przy 
ulicy Arsenalskiej położonej, a do Alii gim- 
nazjum V prawie przytykającej, chodziła 
sobie całkiem swobednie bębniąc i trąbiąc z 
krzykiem i hałasem koło szkoły, gdy tam 
się nauka odbywała. Wprawdzie tereyan 
szkolny odpędzał tę gawiedź ustawicznie, 
ale ta jakkolwiek rozpędzana, w lot się na- 
powrót gromadziła i ciągle wrzaski swoje 
ponawiała, 

Lecz nie dosyé jej było na tem, gdyś 
w czasie pierwszej pauzy szkolnej pobiła 
silnie jednego moznia wyehodzącego z bu- 
dynku szkolnego na wały ; a po godzinie 11 
uzbroiwszy się w kamienie | pałki, stanęła 
przy ulicy Sobieskiego obok w»łów guber- 
Ratorskich i zamierzała przypnścić atak na 
młodzież szkolną, tam się zabawiającą. Na 
szczęście nadszedł tamtędy nauczyciel tegoż 
gimnazyum p. Ciliński, który zobaczywszy 
to, pobiegł co prędzej i rozpędził tę hała- 
strę żydowską, prosząc policyanta przy na- 
miestnictwie wiacyonowanego, by też ze- 
chciał strzedz młodzieży szkolnej przed taki- 
mi napadami. 

Po godzinie 12, kiedy p. Ciliński wra- 
cał z głównego budynku szkolnego na filię 
zobaczył znowu tę zgrają żydowską, która 
zaczaiwszy się za zbrojownią, jednego naj- 


ków. Z galicyjskich fabryk dopiero w 
Jagielnicy jednej podjęto adoptacyę 
budynku na tego rodzaju zakład ką- 
pielowy. 

Co do domów mieszkalnych dla ro- 
botników to w r. 1896 dopiero pierw- 
szy taki dom postawiono w Hainbur- 
gu. Przerobiono go z dawnego ma- 
gazynu. Wynajmywane są w nim mie- 
szkąniu po stosunkowo bardzo niskiej 
cenie, bo pokój z kuchnią i przedpo- 
koikiem kosztuje na parterze lub na 
drugim piętrze 60 ct. tygodniowo. 
Jest to niewątpliwie nadzwyczajne 
dobrodziejstwo dla robotników jeśli 
najem mieszkania pochłania tylko 6, 
8 lub 10%, przeciętnej płacy a nie jak 
w prywatnych domach 30 lub 209% 
zarobku. 

Ciekawe są cyfry dotyczące pro- 
dukcyi fabryk tytoniu i konsumoyi, 
jeno też czystego dochodu. W r. 1896 
sprzedano wyrobów tytoniowych za 
95 milionów zł., a czysty dochód wy- 
niósł 62 milionów. I tak w Austryi 
niższej na giowę wypadało w ciągu 
roku 8 zł. 75 ct., w Salzburgu 5 zł. 
14 ct. na Slązku 4 zł, 77 ct. na Bu- 
kowinie 1 zł. 82 ct, w Gealicyi 1 zł. 
78 ct., mniej aniżeli w Galicyi wypa- 
dło tylko w Dalmacyi, bo 1 zł. 11 ct. 
przeciętnie wynosiła tam konsumcya 
roczna na głowę. 

Charakterystycznem jest, że taba- 
ka najwięcej odchodzi w Cz*chach i 
w Galicyi bo w r. 1896 Czechy jej 
zużyły aż za 686.828 zł. Galicya za 
529.931 zł., podczas gdy Austrya niż- 
sza tylko za 247 tys, wyższa za 65 
tys. zl., Bukowina za 18 tys. zł. itd. 


z A AA, LE ad IKA. 
Lwów dnia 15 kwietnia. 


Mianowania. Adjunkt lasowy Aleksan- 
der Berwid, przydzielony do starostwa stryj- 
skiego został zamianowany komisarzem le- 
Śnictwa. 

Wiadomości dyecezyalne. Arehidye- 
cezya lwowska ob. łać, Zamianewany ks. dr. 
Józef Bilorewski egzaminatorem  prosyno- 
dalnym, W Czortkowie odbyły się rekolekcye 
ludowe od 23 do 27 marca u 00. Domini- 
kanów. Nauk wygłoszone czternaście wobec 
bardzo licznej rzeszy wiernych. Konfesyonały 
były po całych dniach literalnie oblęgane. 
Kilkaset penitentów przystępywałe codziennie 
do Komunii św. 

Dyscezya przemyska. Odznaczeni expos. 
canon.: ks. Józef Tomek, prob. w Zarszy- 


nie, ks. Edward Kotulski, prob. w Dudyń- 
cach i ks, Wincenty Ryniak, prob. w No- 
wotańcu. Przeniesieni : Ka. Belesław Medy- 
oki z Sieniawy do Wojutycz, ks. Jan Na- 
wrocki z Biecza do Grodziska, 
Turzyński z Gredziska do Sieniawy, 
Dyecezya tarnowaka. Prezentę na probe- 
stwo w Wadowicach Dolnych etrzymął ke. 


Franciszek Łukasiński, dotychczasowy eks- 
pozyt w Ochotnicy. Konkure Ra probostwo 


w Olszówce rozpisany ponownie do 25 kwie- 
tnia b r. 

Prezenta. Namiestnietwo nadało opró- 
źnionś gr. kat. probostwo regiae coll, w Do- 
rze ks. Grzogorzewi Gromadce, detycheza- 
sowemu  grecko = katol. 
ezaków. 

Wybór uzupełniający dwóch człon: 
ków rady powiatowej cieszyńskiej 


imiestnictwo na 24 i jednego z grupy gmin 
miejskich na 25 maja b. r. 

Ruski komitet włościański powiatu 
buczackiego uchwalił przedstawić do man- 
datu z okręgu Buezacz-Czortków prof. Ju- 
liana Romańczuka, 

Nowe poczty. Z dniem jutrzejszym 
wejdą w życie urzędy pocztowe w Kobylance 
w powiecie gorlickim i w Czarnokońcach 
Wielkich w powiecie hnsiatyńskim. 

Stypendya. P. Kazimierz 
nadał na mocy służącego mu prawa roz- 
dawnictwa trzy stypendya z fundacyi 6. p. 
Stanisława Strzałkowskiego 


we Lwowie, 2. Mieczysławowi Niebiestrzań- 


skiemu słuchaczowi IV roku i. żynieryi we 


Lwowie, 3. Józefowi Krupie stuchaczowi I 
roku filozofi we Lwowie. 

Przymusowa rachuba na korony 
zaprowadzoną ma być w Austro: Węgrzech z d. 
1 stycznia 1899. Obu parlamentom, austrya- 
ckiemu i węgierskiemu przedłożoue zostaną od- 
nośne postanowienia, Banki, koleje i inne pu- 
bliczne instytucye będą musiały tedy prowa- 
dzić sweje książki i bilanse wedle rachuby 
korenowej a kupcy wystawiać będą rachunki 
na sumę koronową. 


Trybunał admi: istracyjny odrzucił 
zażalenie gminy Chebu przeciw orzeczeniu 
starostwa, iż winna doręczyć mieszkańeom 
gminy wezwania o przedłożenie tasyj poda- 
tku zarobkowego. 

Z Towarzystwa Wzajemnych Ubez- 
pieczeń. Wozoraj w Krakowie zebrała się 
komisya rachunkowa rady nadzorczej, celem 
rozpatrzenia surowego bilansu za ubiegły 
rok administracyjny. Komisya ta w dziale 


ogniewym ezaaczyła zwrot dla członków za 
rok administracyjny w wysokości 


ubiegły 
20 pre. W roku 1896/7 
sił 21 pre. 

Dodać należy, iż w ubiegłym roku 
1897/98 w porównaniu » rokiem 1896|97 
wynagrodzenia za szkody ogniowe są wyższe 
o kwotę 1%6 000 zł. czyli w stosunku pro- 
centowym blisko 8 pro., zwrot zaś tegoro- 
czny jest tylko o 1 pre. niższy, Niemniej 
ważnym jest wzgląd, że w ubiegłym roku 
administracyjnym ubezpieczenia zbożewe były 
niższe z powodu  nieurodzaju i początkowo 
słabych cen zbeżowych. 

W dziale ubezpieczeń od gradu za ubie 
gły rok administracyjny nietylko nie będzie 
niedoboru, jak przez szereg lat poprzednich, 
ale jeszcze pozostanie pewna Radwyżka. — 
W dziale towarzystwa wzajemnego kredytu 
dywidenta od udziałów wynosi 5 pre., w 
dziale życiowym zaś — o ile z obliczeń 
przekonać się można — dywidenda dla człon- 
ków wyniesie 5—6 pre. Co do działu tego 
należy zaznaczyć, ża zmniejszająca się stopa 
procentowa wpływa od kilku lat na mniej- 
szy stosunkowo dochód z papierów warto- 
ściowych. 


zwrot ten wyno- 


ks. Leopold 


plebanowi z Koń- 


a to je- 
dnege z grupy gmin wiejskich, rozpisało na- 


Jełowicki 


1. Józefowi 
Burmendzie słuchaczowi IL roku inżynieryi 


odważniejszego ze swoich towarzyszy wysła- 
ła dla zaczepki, Ten skrył się za ścianą 
budynku fAlialnego i trzymał kostur sękaty, 
oczekując nadejścia uczniów wychodzących 
na wały. Gdy niektórzy uczniowie zobaczyli 
go i poznali w nim tego, który Ra poprze- 
dniej pauzie poturbował był ich kolegę, 
chcieli się rzucić na niego. No i kto wie, 
coby się było stało, gdyby zuowu p. Ciliń- 
ski nie był oo rychlej nadbiegł i nie po- 
wstrzymał ich od bójki. 

Leez zawistna i złośliwa banda żydow- 
ska nie dała jeszcze za wygranę. Gdyż po 
godzinie 1 w południe, gdy młodzież gim- 
nazyalna wracała do demu, zdążając wzdłuż 
trotoaru obok zbrojowni połeżonego kn ulicy 
wałowej, zaszła jej tu drogę cała ta hała- 
stra w dwójnasób zwiększona i poczęła rzu- 
cać gradem ogromnych Kamieni. P, Ciliń- 
ski wraca ąc też tamtędy do domu i widząc 
groźne dla młodzieży niebczpieczeństwo, przy- 
spieszył kroku i zasłaniając się rękami i 
parasolem, zdołał odpędzić napastników, 
przyczem otrzymał sam kilka uderzeń ka- 
mieniami w piersi i w głowę. P. Ciliński 
wzywał i tym razem stójkowego, ale ten po- 
wiedział: „Co ja tu sam poradzę na tek 
wielką liczbę napastników | gdy ja za nimi 
pędzę, aby ich połapać, to obi rozbiegają 
się naraz po rozmaitych zaułkach i nikną 
bez śladu; a gdy potem ja ustąpię i pójdę 
na mój posterunek koło namiestnictwa, to 
oni znów się gromadzą i rozmaite psoty 
wyprawiają, to ja ta sam jeden nie poradzić 
nie mogę*. 

Przy tak nieznośnych stosunkach nale- 
żałoby się s większą troskliwością zaopieko- 
wać młodzieżą szkolną, a zwłaszcza W so- 
botę, kiedy młodzież żydowska, wolna od 
swych zajęó powszednich, zamiast modlić się 
lub oddawać się jakiema pożytecznemu za- 
jęciu, myśli e psotach i rosbojach. Gdyby 
uie takt, spryt i energia p. Cilińskiego, kto 
wie do jakich fatalnych wypadków mogłaby 
doprowadzić ta zuchwałość żaków żydowskich“. 


Do powyższych słów owego „ojca“ nie- 
znanego, dodaje Przegląd od siebie, dziwne 
jak na organ sfer lubiących spokój, uwagi. 
Po prostu zachęca młodzież szkolną iwowską 
do bójek z żydziakami, w których chyba nie 
nabierze rycerskości, ani nie zyska sławy 
bohaterów. Czyni to wspomniany dziennik 
w następnjących słowach: 

Tyle słów tego pana mającego syna w gi- 
mnazygm V. Owóż przytoczytoczywszy w ca- 
łości list jego, musimy wyrazić ubolewanie, 
iż młodzież nasza do takiego stopnia upadła 
i zniewieściała, że podobne rzeczy, jak opi- 
sane w tym liście, dziać się megą. 

Za naszych czasów, kiedyśmy chodzili do 
szkoły, nikt o tem nie słyszał, żeby chło» 
paki żydowskie biły gimnazistów, ale znaną 
było powszechnie rzeczą, że wszędzie i za 
wsze gimnaziści bili chłopaków i uliczni- 
ków żydowskich. Dzisiejsze pokolenie mło- 
dzieży polskiej jest już więc tak niedełężne, 
że przed ulieznikami żydowskimi musi go 
strzedz policya, 


Miłość do niemieckich liberałów 
jest tak wielka u pp. Ratowskich Lewiekich 
i Madejskich, a obawa sojuszu polsko-0ze- 
skiego tak wielką, że co ohwila opadają ich 
jakieś mary strasznych, a zgubnych czy to 
dla Polaków, czy dla bronionej przez nich 
autonomii katastrof O zmorach tych coprę: 
dzej telegrafują do Słowa Polskiego. Tak 
niedawne pisme to przeraziło się ogro - nie 
śmiesznego projektu gazety czeskiej, aby 
wszysoy Młowianie wzięli sobie za język dy- 
plomatyczny rosyjszcezyznę, we wczorajszym 
zaś numerz” uwierzyło jeszcze śmieszniejszej 
wiadomeści jakiegoś pisemka czeskiego, ja- 
koby młodoczeni mieli zamiar oddać swoje 
mandaty socyalistom w razie, gdyby hrabia 


Thun nadal chciał stąć ponad prawicą i le 
wiog. 

Agitacya radykalna. Z Beska piszą: 
U p. Grzegorza Milana w Besku, posła na 
sejm krajowy, założył p. Jan Stapiński 
wielką pracownię przedwyborezych obieca- 
nek; ustawicznie stąd wysyła się w powiat 
sanocki, brzozowski, liski, krośnieński i sta- 
romiejski agitatorów, stosy listów, afiszów 
i gazetek popierających wybór p. Stapińskie- 
go na posła do rady państwa z kuryi V 
w miejsce śp. Wysockiego. W dniu 1 kwie- 
tnia 1898 odbył się, jak głoszą plakaty, 
wiec mężów zańfania z dotyczących powia- 
tów, którzy jednogłośnie wybór p. Stapiń- 
skiego na posła do rady państwa zalecają. 
Jakkolwiek wiec ten stanowiło kilku tylko 
beskich stronników, dwóch zarszyńskieh i 
sekretarz urzędu gminnego z Liska, niemniej 
odzak wyraz „wiec“ z pieczątką Milana, 
posła na sejm krajowy, niezmordowana agi- 
tacya, stosy plakatów i gazetek ludowych, 
zaczynają jnż działać na włościan. 


Nowa cerkiew. W Sądowej Wiszni 
poświęcił d. 12 b. m. ks. Kondracki funda- 
monta pod murowaną gr, kat. cerkiew pod 
wezwaniem Przemienienia Pańskiego. Koszto- 
rys budowy obliczony jest na 10.000 zł. 

Tłumne aresztowania osób z rozmai- 
tych warstw społeczeńsiwa, dokonywane 
przed świętami w Kijowie już ustały. Z a- 
resztowanych wypuszczono już kilkanaście o- 
sób na wolność. W więzieniu pozostaje je- 
szczę kilkadziesiąt, między nimi wielu stu- 
dsntów i studentek. Zabrano im stosy ksią- 
Żek i broszur, które sędzia śledczy bada o- 
becnie, gdyż podejrzywa, że aresztowani pro- 
wadzili tajną agitacyę socyalisiyczną, Także 
w innych miastach uniwersyteckich, w Pe- 
tersburgu, Moskwie i Odesie, odbyły się w 
tym samym czasie co w Kijowie tłamne a- 
resztowania. 


QOaławiony prusofl parlamentarny 
Woif był onegdaj w niebezpieczeństwie ży- 
cia, Konie, wiozące go z Morawskiej Trze- 
bowy do Cwitowy spłoszyły się 1 strąciły 
pagis do rowu, Wolfowi jednak nic się nie 
stało. 


Zmowy robotnicze. Przed kilku dnia- 
mi w Gracu obradowali delegaci czeladźi 
piekarskiej z całej Styryi i postanowili w 
najbliższym ezasie zwołać konferencyę dele- 
gatów czeladzi piekarskiej z całej Austryi, 
a to dla ujednostajnienia warunków pracy 
i płacy w alem państwie. W razie gdyby 
postanewień tei konferencyi nie przyjęli maj- 
strowie piekarscy, wybuchłby ewentualnie 
ogólny strajk piekarski w państwie. 

W Szarleju bezrobocie górników czeskich 
— o którem przed kilku dniami wspomi- 
nały telegramy — już się skończyło i te 
zupełną klęską strajkujących, którzy musieli 
stanąć do roboty nie przęprowadziwszy ani 
jednego swego żądania. 

Przeciw suchotom. Prof. Hueppe 
z Pragi w rozprawie umieszczonej w facho- 
wem czasopiśmie lekarskiem 0 zwalczaniu 
gruźlicy, podnosi między środkami zapobie- 
gającemi rozwojowi tei strasznej cheroby 
dziesiątkującej ludzkość: pielęgnowanie i u- 
prawianie w jak najszerszym zakresie za- 
baw młodzieży i zabaw lądowych na świe- 
żem powietrzu, oraz gimnastyki i sportu 
różnego rodzaju, zastosowanego do wieku. 
Przebywanie i ruch na czystem powietrzu, 
wolnem od kurzu i zarazków, jakich pełno 
w mieszkaniach i na ulicach miasta 1 wio- 
sek, jest znakomitym środkiem eehronnym, 
przyczyniającym się nadto do prawidłowego 
rezwoja organizmu. Nawet w tym wypadku, 
gdyby wynalezione środki specyalne przaciw 
gruźlicy, których dotąd jeszcze nie ma, tego 
rodzaju terapia hygieniczna nie straci nic 
na swem znaczeniu i powinna być stosowa- 
ną wobeo mas młodzieży i ludności, jako 
oenny środek ochronny. 

W sprawie Esterhazeg0 rozpaszczo- 
no w Paryżu pogłoskę, że Esterhazy chce 
potajemnie opuścić Francyę, ażeby nie sta- 
wać jako świadek w ponownym procesie 
przesiw Zoli, gdyż obawia się, Że zeznania 
atiaehós wojskowych Schwarzkoppena i Pa- 
uizzardiego będą dlań zabójcze. Owóż Ester- 
bazy w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
zaprzeczył kategorycznie tej insynuacyi i rzekł, 
że właśnie cieszy się z tego, iż Panizzardi 
i Schwarskoppen będą przesłuchani, świat 
bowiem dowie się, że Panizzardiego nie 
znał on wcale i nigdy się z nim nie stykał, 
a ze Schwarzkoppenem znosił się jedynie 
w sprawach familijnych. Na rozprawie sta. 
nie Esterhazy, ale jak poprzednio tak i tym 
razem będzie milezał, gdyż nieprzyjaciele 
przekręciliby każde jego słowo i nadaliby 
mu fałszywe znaczenie. 

Podobno rząd włoski znudzony już zbyt 
przewlekłą sprawą zdrady Dreytusa, proce- 
sem Zoli i Esterhazego, postanowił pozwolić 
swemu attaché wojskowemu paryskiej amba- 
sady, stanąć obecnie w sądach francuskich 
i zeznawać jako świadek. 


Księżna Chimay, żona cygana Rigo, 
dostała pomięszania zmysłów. 

Rosyjskich pedagogów tak opisuje 
ks. Mieszczerskij redaktor  Grązdanina: 
„Jako attaché ministerynm oświaty — czu- 
łem się w obowiązku przedstawić się no- 
wemu ministrowi Bogolepowowi. Znalazłszy 
się w gabinecie ministra, ujrzałem całkiem 
kogoś innego, niż tego, kogo dają na por- 
tretach, Przedemną był człowiek prawie mło- 
dy, jasno ryży, a na portretach jest brune- 
tem, o miękkim, uprzejmym, dobrym i szcze- 
rym wyrazie twarzy. Najlepsze oo mogłem 
uczynić, to to, żem jak najspieszniej opuścił 
gabinet, pojąłem bowiem odrazu, jak drogą 
jest każda minuta dla przyjmującego i ocze- 
kujących. Kontyngens główny osób czekają. 
cych ma audyencyę, stanowili pedagogowie 
w niebieskich frakach. Przyjrzawszy się im, 
śmiało rzec mogę, że jedyną twarz uprzej- 
mą, jaką widziałem, była to twarz ministra, 
co zaś de wyrazu twarzy zgromadzonych, to 
stanowczo robił on wraźenie, że ludzie ci 
nie znają innych uczuć prócz przykrych. 
Ani jednego miłego uśmiechu, ani jednego 
przyjemnego wejrzenis, ani jednej szezerszej 
luk miłszej twarzy. A wszystko to pedago- 
dzy. Jeden robi wrażenie złego, drugi śle- 
dziennika, trzeci wątrobiarza, czwarty mi- 
zantropa, piąty sceptyka, szósty urzędnika 
it. d it. d. Boże! pomyślałem, czyż wy- 
razy te, to następstwo obcowania z dziećmi 
z podrostkami lub młodzieżą? Takie wyra. 
zy byłyby właściwe na twarzach dozorać 
więzień, ale i oni wyglądają weselej i uprze 
miej niż pedagogowie. Czyżby młodzież by 


się wykazać, że alkohol, nawet w najmniej 


ła gorszą od więźniów ? i ezyżby lat parę 


spędzonych z młodzieżą pozbawiało oczy wy- 
razu miłości, a twarze uśmiechu i up.zej- 
mości ? 

Zda~ ałoby się, iż powinno być wprost 
inaczej, a obcowanie z dziećmi i rułodzieżą, 
tak samo jak pielęgnowanie kwiatów, win- 
noby nadawać twarzy wyraz miłości, łago- 
dności, wyr zumiałości i tego cudownego 
dobra , które płynie 2 serca i dnszy A je- 
dnak łatwo pojąć, dlaczego jest inaczej. Roz- 
prawiamy i piszemy całe foljały o oświacie, 
a mie rozpoczęliśmy od alfabetu w sprawie 
wychowania, Alfabeten tym jest, że do każ- 
dej szkoły należy dobierać tylko takich lu- 
dzi, co mają serce. Powierzanie oświaty i 
wychowania ludziom bez serca jest tem sa- 
mem, co zmuszanie ślepego do rysowania 
lub głuchego do uczenia muzyki*, 

Jakiś stary pedagog ujął się w uastęp- 
nym numerze Graźdanina za swymi kole- 
gami. Według nirgo głównie winną jest u- 
stawa girmbazyalna z r. 1871, które wy- 
gnała ze szkół serdeczne i ciepłe stosunki 
między nauczycielami a uczniami i która 
nakazała pedagogom, aby ograniczyli się 
względem uczniów do stosunków wyłącznie 
urzędowych, co sparaliżewału  doszezętnie 
wpływ moralny personalu nanczycielskiego 
na młodzież, 


Los woźūego i następcy tronu. Nie 
często zdarza ię spotykań dziedzica korony, 
pełniącego obowiąski wożnego. O fakcie po- 
dobnym opowiada p. Mury w „Revue des 
Revues“. Płynąc w r. 1898 z Marsylii do 
Yokohamy, pozuał dziwacznie ubrane iudy- 
widyum o typie mongolskim. Był to, jak się 
okazało, Koreańczyk i to nie pierwszy lepszy, 
lecz siostrzeniec ostatniego króla i jego pra- 
wy spadkobierca, nazwiskiem Lien-Tsi, lecz 
gdy król został zamordowany przez brata 
przyrodniego, siostrzeniec Lien-Tsi musiał 
uciskać przed podobnym losem. Wyruszył do 
Fraucyi i po rozmaitych przypadkach otrzy- 
mał posadę wośnego w muzeum Guimet. Po 
kilkoletniem sprawowaniu tych obowiązków 
postanawił zbliżyć się do ojczyzny i czekać 
ehwili stosownej dla objęcia tronu. Udawał 
się w tym oelu na pogranicza Chin, a stron- 
nicy jego nuoli go uwiadomić, kiedy może 
się ukazać w Korei. W pół roku potem p. 
Mury wyczytał w dziennikach, źe niejaki 
Lieu-Tsi próbował zamordować króla kore- 
ańskiego, nu czele stu ludzi wtargnął do 
stoliey, rozprószył już nawet straż przyboczną, 
lecz został pobity przes pułk przechodzący 
przypadkowo, Wazystkich powsiańców sohwy" 
tano lub zabite, Lien-Tsin, na swoje nie- 
szczęście nie zginął w tej bójce. Zemsta 
króla gotowała mu émieró straszną. Zam 
knięto go na placu w Seul, w wązkiej wie 
ży, tak iż nie mógł się wcale poruezać. Przez 
cały tydzień kat przychodził ce rano i wy- 
lował mu na głowę wapno niegaszone, wre 
szcie po tyzodniu król z całym dworem przy- 
był przejrzeć się torturom Lien Tsi. Nadzia- 
no go powoli na szable, potem rezciągnięto 
na ziemi, zaprzężono do nóg i rak po czwórce 
koni i rozszarpano. Tak skończył nieszczę- 
śliwy woźny muzeum Guimet. 


Romans ministra. Przed kilku tygo- 
dniami ożenił się rumuński minister robót 
publicznych, Jonel Bratianu, któremu po- 
mimo jego młodego wieku i lekknmyślności 
Sturdza powierzył tekę ze względu na ze- 
sługi jego ojca, długoletniego prezesa miui- 
strów, Jouna Bratianu, Otóż w tyeh dniaeh 
pani Bratianu wnosi już skargę rozwodową, 
albowiem małżonek opuścił ją zaraz po wzię 
ciu ślubu cywilnego. Przed objęciem teki ro- 
bót pnblicznych, Bratianu jako inżynier ko- 
lejowy, często odwiedzał wdowę po księciu 
Cuza w jej pięknych debrach Ruginoaca, w 
okręgu Sucesra. Stesnnki dwojga młodych 
stały się niebawem bardzo serdeczne. Bra- 
tianu chcąc dudaó synowi swe nazwisko, 
poślubił wdowę, uprzećwając ją jednak, że 
zaraz po ślubie ją porzusi, i wyjednawszy od 
niej te obietnicę, że na tej podstawie wnie- 
sie ponanie o rozwód. Program ten został 
spełniony 06 do joty. Bratianu jest ulubień- 
eem stronnietwa narodowo liberalnego; inne 
partye korzystają s tej sprawy, aby mu 
szko 'zic w opinii pubiicznej. 

rolska architektara. Na jedaem z 
nied.wny'h posiedzeń krakowskiej akademii 
umiejętności przedstawił pan Karol Pot- 
kańaxki ustępy z bardze dokładnej i ciekawej 
wizyty kościelnej archidyakonatu sądeckiego 
z r. 1608 z archiwum konsystorskiege w Kra- 
kowi», Szozegółowe opisy siedrnnastu kościo- 
łów głównie na Podhalu, pozwalają na czę- 
ścio» e ich odtworzenie. Wszystkie one były 
drewniane, prócz dwóch murowenyeb i miały 
podrienia zewnętrne t. zw. soboty, odpowia- 
dające lob'om skandynawskim; wewnątrz 
były ene zwykłe malowane, rzadziej bielone. 
W kilku znajdowały się tryptyki, pochodzące, 
jak się zdaje, ze Spiżu. Najeiekawszym i 
najstarszym był kościół w SŚromowicach Ni 
żnich, podówczas już w ruinis. Znajdowała 
się tam scena Naredzenia Pana Jezusa, zło- 
żona z figur rzeżbionych naturalnej wielkości, 
ustawiosych koło wielkiego ołtarza. Kościół 
ten nie miał pułapu. Ze wazystkich tych 
kościołów dziś istnieje tylko jeden w Dębinie, 
opisany dawiiej przez prof. Zuszkiewioza 
w publikacyach Akademii. O inuych dowia- 
dujemy się tylko z owej wizyty kościelnej 
z r 1608. Z t+ge powodu dostarcza ona 
ważnego materyału do historyi budownictwa 
drewnianego w Polsce, które wykazuje cie- 
kawe i dalekie połączenia to z Rusią, to aż 
ze Skandynawią. Następnie referent podał 
drugi jeszcze przyczynek do dziejów dawnego 
drewnianego budownictwa w Polsce. Jest to 
wiadomość o modrzewiowym dworze, a ra- 
czej pałacu z pierwszych lat XVII wieku. 
stawienym w Ciepielowie w Radomskiem, 
przez Kazauowsk ch. Dwór ten zgorzał do- 
szczętnie przed kilku laty. Składał się on 
z głównego parterowego budynku o bardzo 
wysokich komnatach, z dwiema wieżami po 
bokach. Do niedawna widniały na nim jesz 
cze Ślady rzeźb ma zewnętrznych modrzewio- 
wych deskach między eknami. Między kał- 
dem były trzy deski, na środkowej znać 
było ślady jakiejś alegorycznej figury, na 
dwóch bocznych ornament składał się z pa- 
noplij. Pod okapem biegł szeroki ornament 
£ liści i gron winnych, niegdyś złocony i 
malowany, Pelichromia i złocenia tych wszyst- 
kich rzeźb, widoczne były jeszcze w początku 
bieżącego wieku. 

Alkohol a dzieei. W „Przeględzie Pe- 
dagogicznym* ukazał się artykał dr. F. Ja- 
kubowskiej, p. t „Czy można dzieciom da- 
wać napoje spirytusowe“. Rozprawa ta stara 


szych dozach oddziaływa fatalnie na rozwój 
fizyczny i umysłowy młodych pokoleń, Małe 
ilości działają tn tak, jak na dorosłych wiel- 
kie, powstaje silne zdenerwowanie i stała 
potrzeba napojów pobudzających, wzrost nie 
dosięga przeciętnej normy, wreszcie występują 
zaburzenia chorobowe w wielu ważnych ore 
ganach, najczęściej w płucach, wątrobie i 
mózgu. Pani dr. Jakubowska zestawia opinię 
powag lekarskich o wpływie alkoholu na 
organizm dziecięcy, % opinie te zawierają su- 
rową przestrogą dla rodziców i opiekunów, 
ktorzy nie skąpią, przynajmniej w małych 
dawkach, dziatwie napojów wyskokowych. 
Co się tyczy wpływu alkoholu na pracę u- 
mysłową, to na kongresie brazylijskim dr. 
Schmitt z Marbachu mówił o doświadczeniach, 
robionych w tej kwestyi w Heidelbergu. 
Starano się mianowicie dowiedzieć, czy: 1) 
uczenie się pamięciowe 2) rachowanie 8) ko 
jarzenie pojęć odbywa się sprawniej po wy- 
piciu napojów spirytusowych. Rezultat wy- 
padł niekorzyatnie dla tych ostatnich. 

Rodzice, wychowawcy, nieraz i lekarze 
zdają się nie uznawać szkodliwości spirytusu 
bo używanie jego przez dzieci jest w nie- 
których przynajmniej krajach zanadto rog- 
powszechnione np. we Francji. Gorjackin 
pizedsięwziął poszukiwanie statystyczne w 
tej sprawie wpośród 1672 dzieci (841 chłop- 
cow i 881 dziewcząt) które zgłosiły się 
przez czas czteromiesięczny do ambulatoryum 
szpitala Olgi w Moskwie. Okazało się, iż 
trzecia prawie część, bo 506 dzieci, piła na- 
poje spirytusowe, bądź stale, bądź od czasu 
do czasu, za poradą lekarza albo otaczają- 
cych. Z pomiędzy tych młodocianych adeptów 
spirytusu 51 nie miało roku, 90 znajdowało 
się w wieku od 1 da 2 lat, najwię 
cej (209) liczyło od 2 do 5 lat, reszta 
(156) miała 5—13 lat. Dr. Emmerich z 
Norymbergi przedstawił na zjeździe przyre- 
dników w Lubece następujące smutne wy- 
niki używania napojów spirytusowych przez 
dzioci. 

Jeden sześcioletni chłopezyk był stale 
posyłany dn piwnicy po trunki na eałodzien- 
ną potrzebę rodziny. Przy tej sposobności 
zasmakował nadzwyczajnie w słodkim nie- 
sfermentowanym  mosżczu i pił go następ- 
nie w rozmaitych fazach fermentacyi. Nie 
nszło to ma cowi bezkarnie, wywiązało się 
tak grożne cierpienie wątroby, że umarł 
wkrótce w szpitalu wuerzburskim. 

półrocznej dziewczynce, chorej na katar 
żołądka i kiszek, polecono wypijać tygodnio- 
wo dwie buteleczki tokaju po 150 gr. a 
później dodano nawet trzecią. Dziecko schu- 
dło, dostało ailnei anemii i obrzęków. 
Brücke („Jak ochraniać zdrowie dzieci“) cy- 
tuje przykład słynnego angielskiego męża 
stanu Pitva Młodszego. Opowiadają o nim, 
że w dzieciństwie był nadzwyczajnie słabo- 
wity i lekarze zaleeali mn używanie poit- 
weinu. Później potrzeba tego napoju wzmo- 
gła się w nim tsk znacznie, że będąc doro- 
słym mężczyzną musiał wypijać dwie bu- 
telki dziennie, jeżeli chciał pracować. Cie- 
Bzył się czynnom i pełnym sławy, ale krót- 
kiem życiem. Powiadają, że umarł z rozpa- 
czy po bitwie pod Austerlitz. Nasuwa sią 
tu przypuszczenie, że 
oraz oko iczność, że musiał codziennie do 
tej pracy sztucznie podniecacć układ nerwo- 
wy, mogły przyczynić się w pewnej mierze 
do wczesnego przecięcia życia. Właściwe 
znaczenie dla kwestyi, którą om wiamy, 
mają fakty nie tak odległe i ane„dotyczne, 
jak powyższe le te, które notują lekarze 
współcześni, W roku zeszłym dr. Lance- 
reaux, słynny badacz alkoholizmo, mówił w 
akademii paryskiej o dwóch smutnych 
przykładach używania alkoholu przez dzie- 
ci, Dziewczynka lat 13'/, piła od 8-ge ro- 
ku życia codziennie po '/, litra wina, obecnie 
robi wrażenie ośmioletniej, ma powiększoną 
watrobę i śledzionę, obrzęki i białko w mo- 
czu. Inna ezternastoletnia piła od drugiego 
roku wino z wodą, a od 7 chartreuse, wy- 
gląda na lat sześć, wzrostem sięga zaledwie 
97 c nt. i przedstawia też same objawy oho- 
robowe, co poprzedzająca. 

Zmarli. W Żurawnie Julia z Serwaczyń” 
skich Dołżyska, wdowa po skarbniku pań- 
stwa Brody, babka p. Karola d'Abancourt, 
sędziegu i posła na Sejm, przeźywszy lat 
81. Pogrzeb z dworca głównego we Lwowie 
w niedzielę o godz. 4. po poł. 

W podeszłym wieku zmarła w Kra- 
kowis Anna z Neymanuwskich Jerz ma- 
nowska, niewiasta wielkich cnót i nad- 
zwyczajnego charakteru. Przez lat kilka prze- 
bywała ons we Lwowie, poczem przeniosła 
się na stały pobyt do Krakowa. Była to ma 
trona zacna, niezwykłej pobożności, autorka 
kilka pobożnych dziełek i tłumaczka wielu 
religijnych książek. Śp. ojciec Semeneńko wiel- 
ce canił jej szlachetne i podniosłe jej po- 
rywy około zorganizowania zakonu żeńskiego 
o regule 00. Zmartwychwsiańców. 


Wieczór wokalny p. Wład Jezier- 
skiej z udziałem pp. Melcera, Wolfethala, 
Śladka, Neuhasera, Jeromina, Wład. Woleń- 
skiego oraz chóru męskiego Tow. muzycznego, 
odbędzie się pod dyrekcyą prof. Sołtysa w pią- 
tek 15 bm. w sali Tow. muzycznego e g. 8 
wieczorem. 

Z „Sokoła*. W niedzielę d. 17 bm. 
urządza komitet zabawowy Towarz. gimn. 
„Sokół“ we Lwowie wieczorek muzykalno- 
wokalny ku czci nieśmiertelnej pamięci wie- 
szeza Kornela Ujejskiego ze współudziałem 
wybitnych sił artystycznych z nader boga- 
tym programem, który w szczegółach później 
podany będzie. Bilety są do nabycia od 
piątku d, 15 bm. w godzinach wieczornych 
od 6 do 8 w kancelaryi „Sokoła“. 

Zmiany statutu towarzystwa  wzaje- 
mnej pemocy oficyalistów prywatnych u- 
chwalone w mareu przez radę nadzorczą te- 
goż towarzystwa uzyskały zatwierdzenie wła 
dzy i wchodzą w użycie z dniem 1 maja 
b r. Odtąd nosić bydzie to towarzystwo na- 
zwę : „Towarzystwo wzajemnej pomocy Urzę- 
dników prywatnych.* 


kalendarz. Dziś dnia 16 Kwietnia: 
Lamberta. — Jutro d. 17 kwietnia: Pere- 
gryna w 

Wachód słońca o g. 5 min. 18, sachód 
o g. ô min. 44. 


wyczerpująca praoca. 
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slamo wiadomosci. 

Ostdeutsche Rundschau donosi o sej- 
mikach relacyjnych, urządzonych w 
ostatnich dniach przez stronnictwo 


wych 21, a najpóźniej 23 bm. i pra- 
gnie wypełnić nimi czas sesyi do zej- 
ścia się delegacyj wspólnych. Delele- 
gaoye obradować będą najmniej przez 


Schoenerera. Uchwalone na tych sej-|$rzy tygodnie, gdyż przedłożenia, do- 
mikach wotum nieufności dla posłów |tyczące marynarki, wymagają dluż- 
stronnictwa postępow. i zarzucono im |gzych narad. Jeżeli hr. Thun będzie 


wprost zdradę własnego narodu. Nadto 
uchwalono rezolucye, żądające oddzie- 
lenia Galicyi od udziału w Radzie 
państwa. l 


mógł przyrzeo rządowi węgierskiemu, 
że przedłożenia te i w parlamenoie 
austryackim ze skutkiem zostaną wnie- 
sione, w takim razie rozprawa ugodo- 


Członek rady narodowej szwajcar-|wa w sejmie węgierskim rozpocznie 


skiej Joos z Szafhuzy postawił na po- 
siedzeniu tej rady wniosek wezwania 
rady związkowej, ażeby zaproponowa- 
ła Hiszpanii i Stanom Zjedaoczonym 


się natychmiast po delegacyach i sejm 
nie rozjedzie się wcale na ferye le- 
tnie, W przeciwnym razie obrady sej- 


swe pośrednictwo w obecnym  zatar-| mu węgierskiego zostałyby odroczone 


gu. Prezydent związku oświadczył, że|aż do jesieni. 
uważa mięszanie się Szwajcaryi w tę| żę, jak 


Sprewę za nieodpowiednie, poczem ra- 
da wszystkimi głosami przeciw jelne- 
mu odrzuciła wniosek Joosa. 


Ambasadorowie angielski i rosyj- 


Odroczenie to wszak- 
słycheó, postawiłoby gabinet 
barona Banffyego w kłopotliwej sy- 
tuacyi. 
Grze d. 15 kwietnia. 
Gr zer Tagespost z całą stanowczo 


ski przedsięwzięli u sułtana ponowne |ścią sprzeciwia się wstąpieniu Niem- 
kroki celem skłonienia go do zamia-| sów do komisyi językowej Rady pań- 


nowania księcia greckiego Jerzego gu 
bernatorem Krety. In cyatywa wyszła 
tym razem «d Anglii. Ambasador an- 


stwa, przewidując, że rezultat obrad 
komisyi gorszy będzie nawet od roz- 


gielski Currie otrzymał z Londynu te-| porządzeń hr. Badeniego. 


legraficzny rozkaz wstawienia się u 
sułtana za ks. Jerzym. Dowiedaiał się 
o tem ambasador rosyjski Zinowjew 1 
zatelegr fował do Petersburga, a stam- 
tąd otrzymał rozkaz wyprzedzenia an 


Grae d. 15 kwietnia. 
Jak donoszą tutejsze dzienniki, a- 
resztowano w Leoben inskrybowanego 
na akademię górniczą tatarskiego księ. 


gielskiego ambasadora w tem wsta-|Cia Aneradzidi, który z okazyi jakiejś 
wiennictwie. Rozkazu tego jednak nie |awantury w piwiarni wykrzykiwał, że 


mógł spełnić co do joty, gdyż sir Cur- | wystrzeia Niemców 


rie miał już naznaczoną audyencyę u 
sułtana. Dla ego też obaj ambasadoro- 
wie: angielski i rosyjski wspólnie zro- 
bili sułtanowi przedstawienia na ko- 


jak psów i groził 
rewolwerem. 
Berlin d. 15 kwietnia, 
Kontradmireł ks. Henryk pruski 


rzyść ks. Jerzego. Sułtan i tym ra-|odpłynął „Gefionem* z Hongkongu do 


zem odmówił stanowczo. 


Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 15 kwietnia. 


S'angaju. Niezdały okręt jego bande- 
rowy „Deutschland* pozostał w Hong- 
kongu. 
Paryż d. 15 kwietnia. 
Onegdaj przed południem odbyła 
się rada ministrów, na któręj minister 


Przeniesieni zostali sędziowie po-|spraw zagranicznych, Hanotaux, zako- 
wiatowi: Jędrzej Wiczkowski z Ober |munikował, że Chiny zgodziły się na 
tyna do Podbuża, Władysław Goła |wszystkie żądania Francyi. Hanotanx 
chowski z Peczeniżyna do Gwożdzca, |nadmieniś przytem że ua mocy da- 
Józef Grabiński z Niemirowa do Win-|wniejszej już ugody Chiny zobowią- 


nik. 


zały sią wobec Francyi nia odstępo- 


Sędziami powiatowymi zostali za-| waó żadnemu innemu mocarstwu wy- 
mianowani: T. Wasyanowicz z Gród |spy Hainan. 


ka dla Niemirowa, Al. Kmicikiewicz z 


Telegram rządu chińskiego, dono- 


Mikołajowa dla Obertyna, F. Majewski |szący o przyjęciu francuskich propo- 


z Żółkwi dia Peceniżyna. 
Wiedeń d. 15 kwietnia. 


zycyj, zaznacza, że Francya osiągnęła 
wszystkie swoje zamiary w drodze 


Reichswehr dowodzi, że powrót do | przyjaznych rokowań, bez dem: nstra- 
absolutysmu jest bliski. Prawica musi|cyj morskich i nie siawiając żadnego 
przypatrywać się spokojnie bezczyn-| ultimatum. 


ności parlamentu. Projektowane utwo- 
rzenie stronnictwa środkowego nie 
przyjdzie do skutku, bo żywioły, mā- 
jące wejść w skład centram niezdolne 
są do zgodnego współdziałania. 


Paryż d. 15 kwietnia. 
Obiega pegłosta, że ambasadorowie 
mocarstw w Waszyngtonie zamierzają 


aczynió nowy krok zbiorowy, gdy 
Mac Kinisyowi doręczony zostanie me- 


Deutsches Volksblatt również oma- | moryał rządu hiszpańskiego, rozbiera- 


wia przesilenie parlamentarne i dowo-|Jący wszystkie punkta sporne. Mocar- 


dzi, że po feryach świątecznych para-|stwa mają udaó się do Mac Kinleya, 
graf 14 na nowo rozpocznie swe pa-|aby życzliwie zbadał ten memoryał. 
nowanie. Nastaną czasy absolutyzmu, | Największe zachodzi niebezpieczeństwo 
w którym Węgrzy święcić będą zwy-|w takim razie, gdy powstańcy kubań- 


cięstwo nad Austryą. 


scy zawieszenie broni zerwali. Tutej- 


Morawska Orlice, organ morawskich | szy ambasador austryacki długo kon- 
Staroczechów, dowiaduj' się z dobrze |ferował z angielskim w sprawie hi 
rzekomo poinformowanych sfer wie-|szpańsko-amerykańskiej. 


deńskich, że niemieckie stronnictwa 
opozycyjne będą musiały zaraz po ze- 
braniu się parlamentu dać stanowczą 
odpowiedź co do swego taktycznego 
zachowania się w lbie. Jeżeli odpo: 
wiedź ta rządu nie zadowoli, to par 
lament w dzisiejszym składzie nie 
będzie mógł obradować. Mniej więcej 
ten sam pogląd wyraził wczoraj przy- 
wódca Młodoczechów dr. Engel w Kar- 
linie, popierając ponowną kandydatu- 
rę do Rady państwa ministra Kaizla. 
Wiedeń d 15 kwietnia. 

Dziś obradowała w dalszym ciągu 
ankieta, zwołana przez austro-węgier- 
skie towarzystwo eksportowe. Prof. 
Philippovich wygłosił referat o karte- 
lach i żądał śouślejszego połączenia 
celnego z Niemcami. Radoa Schwem 
bnrg miał wykład o konsulatach i w 


Rzym d. 15 kwietnia. 
Crispi sprzedał swoje pamiętniki 
pewnemu wydawcy londyńskiemu za 
800.009 franków. Jest ich dziesięć to- 
mów; tylko dwa pierwsze będą ogło- 
szone za jego życia 
Ateny d. 16 kwietnia. 
Gdy następca tronu z małżonką je- 
chali powozem do zamku, jakieś in- 
dywiduum zastąpiło im drogę i ob- 
rzuciło ich obelgami. Napastnik został 
aresztowany. Stwierdzono, że jestto 
człowiek obłąkany. 
Konstantynopol d. 15 kwietnia. 
Okręt rosyjskiej foty ochotniczej 
wiozący 2.500 żołnierzy, przejechał 
Dardanelle udając się do Władywo- 
stoku. 
Konstantynopol d.15 kwietnia. 
Z odpowiedzią na notę rosyjską w 


wnioskach swych domagał się utwo- |sprawie zaległości odszkodowania wo- 
rzenia w akademii oryentalnej w Wie- |jennego, sułtan zwrócił się wprost do 
dniu osobnego wydziału handlowego, | Petersburga. 


na którymby wykładanu przedmioty, 

potrzebne dla ałużby konsularnej za 

granicą, głównie zaś na Wschodzie. 
Praga d. 15 kwietnia. 


Barcelona d. 15 kwietnia. 
Do Ajencyi Fabra telegrafują z Ku 
by, że Maximo Gomez i Calixto Gar- 
cia, rozozarowani orędziem Mac Kin- 


W tych dniach odbędzie się zjazd |lsya postanowili złożyć broń, jakoteż, 
mężów zaufania stronnictwa słowiań- |ke ministrowie kubańscy udali się na 
sko-narodowego, na który to zjazd,| wschód wyspy, celem nawiązania ro 
jak donoszą dzienniki czeskie, przy-|kowań z powstańcami. 


być mają ks. Stojałowski, dr, Danielak 
i poseł Spincicz. Na kongres dzienni- 


Londyn d. 15 kwietnia. 
Lord Salisbury ofiarował lordowi 


karzy słowiańskich zgłosiło się dotych-| Oromerowi, który niedawno bawił tu 
czas z poza obrębu Czech 32 ucze-|na urlopie, posadę wicekróla Indyj. 


stników. 


Praga d. 15 kwietnia. 


Londyn d. 15 kwietnia. 
Dzienniki tutejsze bez wyjątku, u- 


W Udlicach w Czechach przema- | ważają wybuch wojny za nieumknio- 


wiał na zgromadzeniu wyborców poseł | ny. Powszechnie sądzą, 


że Ameryka 


Kittel i uzyskał uchwalenie rezolucyi | prowokuje wojnę, wysyłając pod osło- 


wyrażającej 


oburzenie zastępcy mar- |ną okrętów wojennych żywność dla 


szałka krajowego posłowi Lippertowi |Kobańczyków, ażeby w ten sposób 
i posłom niemieckim, którzy przyjęli |zmusić Hiszpanię, aby formalnie przy 
mandaty do delegacyi. Także posłowi najmniej pierwsza wypowiedziała woj- 
Steinwenderowi i Kaiserowi wyrażono | nę. 


naganę z powodu ich „narodowej po- 
łowiczności*. 
Budapeszt d. 15 kwietnia. 
Baron Banffy przedłoży 
węgierskiemu projekty ustaw ugodo- 


Londyn d. 15 kwietnia. 
Wedle wiadomości z Hawanny, me- 
saż Mac Kinleja wielce zirytował po- 


sejmowi | wstańców kubańskich. 


Z Waszyngtonu donoszą, że wojna 


le izby amerykańskiej i oświadcza, te 
zaczepne stanowisko, jakie zajął kon- 


jest tak jak postanowiona. Mac Kinle- 
yowi chodzi o zwłokę 14 dni, aby ze- 
brać 47 okrętów wojennych i snergi- 
oznie odrzuci on wszelką interwencyę. 
Waszyngton d. 15 kwietnia. 

Podczas dyskusyi nad sprawozda- 
niem komisyi w Izbie reprezentantów 
działy się okropne sceny. Zaledwie 
odczytano rezolucyę, proponowaną do 
przyjęcia, natychmiast na ławach 
skrajnych radykałów, domagających 
się natychmiastowego uznania Rze- 
czypospolitej Kubańskiej, powstał nie- 
słychany hałas; głośne obelgi odzy- 
wały się ze wszystkich stron, nazy- 
wano sią nawzajem kłamcami, rozbój- 
nikami, złodziejami i t d. Cezłonko- 
wie większości rzucili się na wrzesz: 
czącą mniejszość; powstała bójka, 
wśród której ciskano na siebie folian- 
tami i książkami. Wobec tych barzli- 
wych scen prezydent był bezsilnym. 
W końcu jednak nakazał tak zwanym 
sierżantom przywrócenie porządku. 
Sierżanci, chodząc po sali, dotykali 
pałeczkami ramion walczących, którzy 
jednak wcale nie zwracali na to uwa- 
gi. Bójka trwała tak długo, aż po- 
wstał weteran z wojny domowej, je- 
nerał Henderson. i w mowie wysoce 
dramatycznej zawezwał posłów, ażeby 
zaprzestali skandalicznej awantury. 
Wtedy dopiero walczący rozeszli się 
na swoje miejsca i obrady mogły to 
czyć się dalej. 

Wreszcie 824 głosami przeciw 20 
przyjęto propozycyę + iekszości ko» 
misyi. 

Waszyngton d. 15 kwietnia. 

Zbrojenia na lądzie i na morzu nie 
ustają. W kołach wojskowych półno- 
cnej Ameryki uważają wojnę za nie- 
uniknioną. Za dwa tygodnie będą 
Stany Zjednoczone najzupełniej przy- 
gotowane do wojny. 

Waszyngton d. 15 kwietnia. 

Ponieważ koła dyplomatyczne wa- 
szyngtońskie są przekonane o nieuni- 
knionym wybuchu wojny — przeto też 
i poseł hiszpański Bernabe przygoto- 
wał się do odjazdu. 

Waszyngton d. 15 kwietnia, 

W przewidywaniu wybuchu kro- 
ków nieprzyjacielskich minister ma- 
rynarki zaprzestał udzielać informacyj 
o ruchu okrętów amerykańskich. 

Waszyngton d. 15 kwietnia. 

Senat został odroczony, nie po- 
wziąwszy żadnej uchwały oo do spra- 
wozdania komisyi dla spraw zagrani- 
cznych. 

Nowy Jork d. 15 kwietnia. 

Gorączkowy ruch i praca dniem i 
nocą panuje we wszystkich arsenałach, 
dokach, warstatach i fabrykacn woj- 
skowych amerykańskich. 

Madryt d. 15 kwietnia, 

Rada ministrów zwołała kortezy 
na 20 bm. i postunowiła wystosować 
notę do mocarstw z wyjaśnieniem By- 
tuacyi. 

Madryt d. 15 kwietnia. 

Prasa w dalszym ciągu podburza do 
wojny. Deis ma być ogłoszony dekret 
o subskrypcyi na flotę. 

Madryt d. 15 kwietnia. 

Demonstracye patryotyczne powtó- 
rzyły aję wczoraj w różnych punktach 
Hiszpanii. 

Madryt d. 15 kwietnia. 

Królowa rejentka podpisała już de- 
kret, zwołujący Kortezy. Zbiorą się 
one prawdopodobnie nie we środę, ale 
w sobotę 23 bm. 

Madryt d. 15 kwietnia. 

W nocie wystosowanej do mocarstw 
Hiszpania protestuje przeciwko uchwa- 


gres amerykański, udaremnia zamiar 
Hiszpanii zastosowania się do życzeń 
mocarstw. 

Królowa rejentka ofiarowała milion 
pezetów (franków) na pomnożenie 
floty. 

Jokohama d. 15 kwietnia. 

Nowy rosyjski poseł w Pekinie 
Speyer i rosyjski doradca finansowy 
Aleksejew opuścili Soeul i udali się 
do Chin. Według nadeszłych tu rapor- 
tów w głębi Korei wybuchło powsta- 
nie. 


Dział ekenomiczny 


— Koncesya. Ministerstwo handlu 
przedłużyło do dnia 20 marca 1899 r.. 
udzielone w roku zeszłym cywilnemu 
inżynierowi w Wiedniu Guneschowi 
zezwolenie na podjęcie przedwstę- 
pnych prao dla wybudowania kanała z 
Wiednia przez Przerów i Bognmin 
(Oderberz) do Krakowa, dalej z Prze- 
rowa do Pardubice, wreszvie z Krako- 
wa przez Sądową Wisznię do Brodów 
z odnogą z Sądowej Wiszni do Petry- 
lowa celem połączenia z Dniestrem. 

— Laenderbank uchwalił wypłacić 
dywidendę po 8 zł. 

Akcye gal. banku dla handlu i 
przemysłu uchwaliło wiedeńskie zgro- 
madzenie giełdowe notować w cenni- 
ku giełdowym. 


Å- 


PESARO: Mgr 


Lwów, dnia 15 kwietnia 1859. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 21170 do 214*0 Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 298— do 302 —, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 488-— do 
398-—. Banku kredyt. galie. po 200 zł, w. a 
200'— do 210*—. Akcye garharni Rzeszowskiej po 
100 zì. :00*— do 210—. 

Listy zastawne ua 100 zł: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10% 
prem. 11030 do 111'—. 44% los w 50 lat 
1G0:20 do 100:90. Banku krajowego 4'/,0/, los w 
51 lat. 101:— do 101:70. Banku krajowego 49/2 
los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kredyt. val 

emsk. 4°% (I. emisya) 9820 do 98:90. 40/, lo, 
w 41%, lat. 97:80 do 98:50, 4%, los. w 53-latach 
97:20 do 97:90. 

Oblgi za 100 zł.: Galie., funduszu propinacyj 
nego 40/, 98:40 do 99:10. Bukow. fundtszn pro- 
pinacyjnego 5'/, 10275 do —:—' Kom. banku 
krajowego 50, w. a. II. em. 102:50 do `; 
Pożyczka krajowa 60% w. a. 103— do —— 
41,94, 10040 do 10110. 40% obliga*ye kolejowe 
Barxu kraj. 97:50 do 93820) za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 24:50 da 28-50 
Losy miasta Stenisławowa 45— do —:—. 

Monety. Dukat cesarski 5:6% do 5-79. Nano- 
leondor 9:50 do 3:6, Półimperywł 9:48 do 458. 
Rube! rosyjski sretray 1:20— do 1'25*—. Rubel 
rogy,ski papiesowy 1'47:— do 1:28:—. 100 marek 
niemieck:ch 58°75 do 59 15. 

Wiedeń dnia 15 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 15710, Kredyty węgierskie 378-50, 
Anglo-banki 156:50, Unionbunki 295 —, 
losy tureckie 57:10, staatsbuny 343 25, 
tytoniowe 13050, kolei Ebenthal 257 50, 
Bank dla krajów koronnych 21975, bank 
związkowy 26425, Węgierska renta papie- 
rowa 99:35. Kredytowe ziemskie 461—, 
Kredyty 358:62. Rimamurania 253 50, Ru- 
bel papierowy 127:50 

Berlin duwa 15 kwieinia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej gie) © notowano: Kre- 
dyty 221—, Staatsban, 146'40, Lombar- 
dy 32:25, losy tnreckie 113 75. 

Frankfurt dnia 15 kwit ia. Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowaso: 
Kredyty 299:—, Stuatsbany 294:—, Lom- 
bardy —*- . 

Hamborg dnia 15 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszei giełdy notowano: Kre- 
dyty 29935, Staatsbany —'—, Lomba dy 
,„, Austr, renta złota , Weg. 
renta złota —*—, 

-— Wiedeń d. 15 Kwietnia | el. 
tas. Nar.) Dzisiaj o zauż 2 minut 
— w południe notowaa” a ziatdzie 
wiedeńskiej: kredvty 85887 wyg zak'ad 
kreaytowy 37350  ausiobDeuk. 156 —, 
lenderbsnk, 221-—. «di8]6 panstwowe 
343:—. eioeuaai 25750 akuye tyrani = 
w: 12950 alpiny 15710, iog; «nra e 
57:10, unionbenki 294—, ruse 127-50. 


. . 


Z rynków towzrowush. 


Wiedeń dnia 14 kwietnia, 

Notowano pszsnicę uè  maj-czorwiag 12 33 
do 12:35, pszenicę na wionnę 1268 dc 1259 
żyto ne wiosne 9'05 do 10 (0, owies na maj-czar- 
wiec 7:35 do 737 owies ns wiosnę 735 
do 7'87. kukurudza na lipiec-sierp. 0: 00 — 
kakurudza na Mmaj-czerwies 5 60 562 rze ak 
na sierp -wrześ. —'— do—'— Bpirytus koniyn= 
„Asi 10.000 1. % zaraz do oddania 19 80 
do 20—. 

Lwów dnia 15 kwietnia, (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“), Pszeuies 11'50 
do 12:—, żyto 7:80 do ©'30, jęczmień browarny 
7— do 775, jęczmień pastowny 0— do w, 
owies 1:50 do 810 rzepak 11 — do 11:50, groch 
1:25 do 10-— wyka 6'— do 6'50, nasianie Iriane 
—— do —' =, nasienie konopne — — do --' =, 
bób —*— do —*=, bobik 6:50 do 7—, hreczsa 
7:80 do 9-50, koriczyna czerwona galic. 35 - da 
48 —., szwedzka —'— do —-—-, biała — — do 
——, anyż —'— do =*=, smburu:za stara O* - 
do 0'—, nowa 5:75 do 7:—, chmiel —*— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 
—'—, spirytus gotowy 14 — do 14*75, na taermi= 
na od 1%*— do 1475, Tymotka 1%— do 23 — 
Waranty — — do ——, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red1kcya nie odpowiada). 


Franciszka Wilhelma 


praec2yszczająca ROrdalA 


aptekarza w Neunkirchen 
(uitsza Anustrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie- 
tach po 1 złr. do nabycia. 


Skład wina Chassaing we wszyst- 
kich aptekach, szczególniej u PP. Mi- 
kolascha, Ruckera, Sklepińskiego, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego i Ehrba- 
gi we Lwowie. 


Od wyrzutów i nieezystości skóry 1aożaa 
się uwolnie, przez używanie najtańszego i 
najstosowniejszego do tego celu mydła Bar- 
gera medyczno hygienicznego od przeszło 
30 lat nznanego w całym świecie. Czystość 
skóry prowadzi ezłowieka do zdrowia, Pro- 


szę wybrać sobie z ogłoszenia które dzisiaj 
się zuajduje mydło Bergera i używać go do 
kąpieli « mycia a ciało będzie: gruntownie 
czyste i piękne jak po użyciu najdroższego 
eremu francuzkiego. 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 
pod firmą: 


Marya Waśniewska 


Lwów, ul. Kora lnicka 1. 8. 


Wszelkie + lacenia załatwia "śpunkiualniej. 
Przy samoówi niach s prontne ra się o przysta- 
nis dobrze elacago stanika, przodu spodnicy 
ś objętość w kłąbach. — T M; 
w paase i pierasach, długość oi 


urek, objętość 
„ycia l odniersa praodon:. 


Na żądaale próbki matoryj katdego roronn — iraroo. 


Modne satyny, kretony, resztki wełniane, 
poleca handel katolieki najtaniej. 


ANTONINA ERTEL 


przy ulicy Fredry 


4 
Hahn Księgarni Ketolickiej 


Dra WŁAD. NIŁUGPRALEGO 


Maszynki do trzymania szynek 
i innych mię- 
siw pode'a8 


krajania 
nadzwyczaj 
w Krakowie, Rynek 30. praktyczne, 
wyszło co tylko DONER 
oczekiwane drugie wydanie dziełka | j sg 51 
pod tytułem : N i | „ABA 


FABRYKA KAPELUSZY 


pod firmą 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 


Rachunek sumienia Wyreby nożownicze angielskie, niemieckie, 


: c A : ojskied noże stołowe tuz. par od zł. 4, 
co do obwiązków i grzechów 


kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki iip 
adnośnie de każdego przykazania z ozna-|Maszynki uniwersalne do tarcia po złr. 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


1 20: aw > wa po e ct., zł. a — 
1:20, 1:60. Fermy, tortownice i wszelkie 

ks. Collomb'a. i 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 


przedmioty do gospodarstwa domowego 
poleca 
ks. grof. dr. Czesław Wądolny. 
Cena w oprawie eleganckiej miękkiej 50 ot. 


aww. ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
WIEN 


KASY z 


Tanie i dobre. 


mlecznych krów.| Nasze kenserwy z jarzyn w puszkach 
Ń Kosica p. Domażyr, Kłodnieki. blaszanych mt bia ssie CE (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
| e z Å osób, bez utrzymania ilowoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 

sposobu du ży. ia, uprasza o pomocjj srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
materyalną. Polecając gorąco ofiarności|wę wszystkich lepszych handlach we Liwo- 
publicznej, datki przyjmuje administracys|wie i na prowincji. 


0 umatyzowany na całem ciele już prze | 
szło 6 miesięcy, tak, że zaledwie a.óra 
BWA kości jego, a dla uzyskania zdro» 

w ia jest niezbędna potrzeba udania się do 
kapiel w Trenczynie. Pozbawiony wszel- 
kich środków, nd je się w tym celu do 
szlachetnych i litościwych sere Szanownej 
Publiczności z prośbą o łaskawe datki, 
stóre Administracya Gazety Narodowes 


przyjmuje. 
1000 TUTEK  nieklejonych i klejo- 

nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżnławski Lwów. Przy odbiorze 
RO000 sztuk, poczta franco. 


Halicka 1. 4 (obok katedry: poleca . Kape- 
lusze i oylindry własnego wyrobu w naj- 
modniejszych kolorach | fasonach po naj- 
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy- 
lindry z fabryki P. C. Habiga w Wiedniu, 
kapelusze w rozmaitych kolorach po 5 zł. 
zaś cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Ka- 
pelusze „Loden* z fabryki A. Pichlera w 
Gracu oraz ' hapeau-Claque atłasowe po 
5, 7 i 8 złr. Utrzymuje także wielki wy- 
bór słomkowych kapeluszy. 


LŁROGNE OGŁSZENIA 


po 1 et. ed wyrazu. staro i nowe sprze- 


daje najtaniej 
Emil Weiner 


YŻKI stołowe z alpaki zł. 650, z chiń- 

skiego srebra złr. ć łyżeczki do 
kawy z alpaki złr 34% z chińskiego 
arebra złr. 7*—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski żandel żelazny wa Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 naprzeciw katedry) 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 
e Dra Retana 26% 
chrona własna 
Cena wydania polskiego : 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Mi Tys ące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 


7 UPIĘ kilkadziesiąt 
Oferty : 


Gi go. Flance wszelkich pierwszych kwiatów|ji w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
em | wj Os Ennych : dywanowe , gruntowe, waz0-|J giłę męską. Za nadesłaniem frane 
FICYALISTA, wygnaniec z Prus, Zr |nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- należytości , otrzyma się książkę w ko- 


walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola ; drzewka i krzewy 0wOGO- 
we: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże poj 


Kaleń dod Reichskanzler, Erste 

a aste Ais ze ssa | NA Zdiżająco Się Swigta! 
Do zapuszczania 

podłóg i posadzek 

parkietowych: 


p przez Magazyn Wydawnictwa R. 
Bierey w Lipsku (Verlage- -Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 


10 kilo 25 złr. i dnżo innye" nowych ga- 
tunków. Owies i jęczmień po cenach tar- 
gowych. 

Fianee Kkalafiorów do inspektów, kopal 
1 złr. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryka konserwów i ogróù handlot yE Lakier olejno - bnrsztynowy „Fritz go“ 
Hierbat: u | ań w Lubyczy królewskiej lasie erb tai „Marza” bardzo 


ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . 
Souchong L zèr. 3775, II, złr. $—, Okru- 
chy najlepsze rr. 1°76. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). trwałą. 


Mue „fosą prawdziwą „Schnei- 


sj 


WA własnego wyrobu. 
„prawdziwy pszczelny do nacie- 


Żołąd za 

o a, Ł Apnraty do froterowania patent Fara- 
nowskiego. 

doskonale przezimowaną, po 12 Szozotki do froterowania z ciężarem i 
zwykłe. 


złr. 50 ct. za 100 kg. z workiem 


Suknó do froterowania. 


wyeyla Aparaty bygieniczae do czyszczenia 

Leśnictwo Zassów pod Czarną dywanów. 
Wszelkie inne artykuły do potrzeb do- 

ostatnia poczta ZaBsów. 2683 mówyci 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska 4 
obok cukierni W-go P. Grossa. 


Sosnowe, jodłowe lub smereczane 
równo cięte 


tarcice 


12, 17, 23 i 29 w, grube, są po- 
szukiwane w większej iłości do 


kupna. Oferty uprasz* się pod : pierwszej jakości. 


A. M. 361, Rudolf Mossa, Magdebure f Karpackie kwarcowe Do sprzedania 


aF Prawni w smaku ia wa |KAMIENLE MŁYŃSKIĘ 
HERBATY CHIŃSKIE| to mina twaiych pratnotów o Ra blisko 


asandan o: agy JOdWADNO SZWAjCATgKIE 4i pożyczka Benku kraj. Poteze- 


Nr.0. Assam-Pecco Mandarin, aro- mi pr=tm Banku kraj. Potrze- 
z fabryki Dufour & Oo. 


kamienia nyist francagkia 


i Toozaki franouskie 


matyczna, najprzedn. mię- bny kapitał do 30.000 złr. przy- 
szanka silnie naciągająca . zł. noszący przeszło 8'/,. 
PA ZSEM: Bliższych /syjaśnień udziela kan- 


5— 
p 26 


4:40 
s% ic Pod, białokwiat. ” Czeskie i szi ą skie celarya ac jokatów Dr. W. Bala- 
A CE Pi AŻ kamienie młyńskie, bana i Dr A. Vogla we Lwowie 
, na. Pierwsz 
3 erre Me osobl. i Fsi Saskie ziarniste u! Kopernika 7. na 


silnie naciągająca . 
„ 4. Soucheag czarna bd. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. 
n 4'/,.Seuoheng arom. a mało nark. 


ujęcie p pay 
Biuro stręczeń 


(o wernsi guwernantek i pa- 


zbiór wiosenny „ 3-60 tudzież 
5. Ceage, famil bardzo dobra „ 2— nien służących Francuzek i An- 
„ 6. Praszok herb. Wysiewki zh. „ 150 wszystkie przedmioty w zakres gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
1. Okruehy herbao. z najl. herb. „ 1:70 młynarstwa wchodzące rue des Apennins 4, Dostarcza 


poleca handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


polecają w wielkim doborze i najlepszej również za stosownem wynagro- 
jakości dzeniem panien uzdolnionych do 


rawieckich damskich robó 
Burger, Behrle i Spł._— : 


fabryka kamieni młyńscich 


Oderberg — Dworzec 
6150 (Szlązk anstryacki). 
Cenniki gratis i franco. 


Głogi 


na żywopłoty, 1, 2, 8 i 4-letnie 


Amatorskie przedstawienia 
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nałony w tym zawodzie, podejmuję się od- 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa- 
nia Leichnera, francuskie i angielskie, 

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruki, kiórych zapas mam 
nader wielki. 

Ceny bardzo umiarkowane. 


Edward Grilimayer, 


fryzyer i perukarz 
Lwów, PE kto 


Spora sławne w świe ie, wspaniałe 


Gożdziki Klatowskie! 
Odznaczene : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwy ższemi nagrodami. 

10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3: - 
20 w 20 A s 550 
50 w 50 š „13:— 
100 „ w100 p. — 
Bez nazwisk i opisu far y 500/, tańsze. 
Goździki elbrzymie za 5 sztuk złr. 4:50 
za 10 sztuk zł. 8'—. Gożdziki ogrodowe o 
najpiękniejszy ch odeivniach, pełne lù Bzt 
zdr. 1—, 100 sztuk złr. 9:—. Goździki 


n 


Hemeatant 10 sztuk zł. 4-—, 50 sztuk zł.|po cenie 5, 7, 9 i 12 złr. za 100 
sztuk poleca 
"Leśnictwo Zassów pod Czarną 


ostatnia poczta Zassów. 


16 —, 100 sztuk zł. 30'-—* 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte. S pecyalna kultura goź- 

dzików, Klatowa («!attau) Czechy. 


Galic, Bank kredytowy | 


R e od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


° KBYGNATY RASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


3., ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


obiegu 4'|,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
dą począwszy od dnia 1. maja IS90 po 4), 


wszystkie zań znajdujące * 
powiedzeniem oprocónżon a. 


s 30-duiowem terminem wypowiedzenia. 


diia dnia 31. Stycznia 1890. 


Myrekcya. 


— ZR r w S e e 
m 


W;dawca i odpowiedzialny redaktor P latou Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Kwietnia 1898. Nr. 105. 
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PIZZY C. 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


Lwów, plac św. Ducha 1. 3 


które jak wiadomo jest córą „Riunione Adriatica 


Wszyscy zasiępcy „Riunione“ przyjmują 


Ocloszenie otwarcia. 


Pierwsza berneńska R. Tschórnera chemiczna pralnia i 
farbiarnia prutej i całej garderoby, aksamitów, materyj na meble, 
firanek etc., która już od 15 lat prowadzi ten rodzaj przemysłu 
w Bernie, jako pierwszy z takich zakładów — otworzyła także i 
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 1. 16 swój własny zakład. 
Nie jest to naszym zwyczajem błyszczeć przed publicznością nad- 
zwyczajną reklamą i chwalić się osobiście, lecz więcej wartoś i 
kładziemy na porządnem i dokładnem wykonaniu poleceń naszych 
klientów, co też i we Lwowie będzie naszą ustawiczną dążnością, 
ażeby uzyskać zaufanie Szazownej Publiczności, jak to od wielu 
lat wszędzie doświadczamy. Polecając się pamięci Szanownej Pu- 
bliczności, kreślimy się 

Z poważaniem 


Pierwsza berneńska chemiczna pralnia i farbiarnia 
R. Tschórner. 


Papier medyczny, tańszy od innyca, niezawodny i skuteczny dla wyleczenia 
katarów, reumatyzmów, Irytacyj piersiowych, ran i Infiuenoy. Wyborny plaster prze- 
ciw nagniotkom ete. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wawiórskiego, Rucke- 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 2112 


S$ Znane od r. 1868. TĘ 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polacone, bywa używane prawie we wszystkich pań: 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekła i łuszczące sig liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawiera 4.007, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami simołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałsza- 
saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa- 
ać na wydrukowany obok znak uchronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpleil dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicorynówe mydło SMOŻÓWCOWA 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia. 
w pudełkach po $ sztuk zlr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 
Z innyob mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Myddo benzonwy 
dla wydelikainienia cesy; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne : mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu wło:ów ; mydło do zębów, najlepszy Środek 
czyszczenia Az Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku, 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Tr"ppau) 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 2607 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Boisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skie- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach 
pp-: w Brodach n Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego 
w Brzeżanach u A Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy- 


rowie u Lewicziego; w Drohobyczu u A. Krzyżarowskiego G. Tobiaszka; w Jaro 


sławiu , u J. Ansermanna , J. Ruhma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawskiego ; w Kamionce n Pulewskie: :g0; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; w Stanisławowie w wszystsieh 3 aptekach ; 10 Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi. 


XBXEXEXUXRXNEXIEXE XXIX 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

Żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i dleii na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
u dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziaie depozytowym. 


CL LE 
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XBX XI CX XXXII 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpe- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 


sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Seilarstatte 2. 


TOWARZYSTWO 
DLA UBEZPIECZENIA GRADOWEGO I REKSEKORACYJNEGO „NERIOTONALE W TRYEŚCIE 


Dyrekcya Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridionale* 


a ADI. 


f 
i 


2710 


w Tryeście, 
di Sicurta*, postanowiła rozwinąć działalność 


w dziale gradowym także na Galicyę i Bukowinę, co pewnie odpowie dawnemu życzeniu wielu rolni- 
ków, którzy szezere sympatye zachowali i nadal wypróbowanemu tylekrotnie towarzystwu „Riunione“. 


wnioski na ubezpieczenie na rachnnek „Meridionale“. 


ODZNACZONA 


srebrnym medalem na wys gwie pow. 1894 


>” PRACOWNIA POZŁOTNICZA 4 
T WALENTEGO JAKOBLAKA * 


wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictws wchodzące, jak 


| Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsoie, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szozególniej poleca się Wlbnemu 
Duchowieństwu. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Przyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług zegara środkowa-ouropejskicgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7:80 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
7:50 z Janowa 
Ba z Tarnopola i Brodów na dworzeu Pedzameze 
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 3 
ze Sokala i Rawy ruskiej 
z Krakowa (Wiednia , Borlina Wroaławia, 
Móze Laborcz (Pesztu), 
"35 z Jarosławia 
Fo 2 ga BL 
pospiesz. 1:30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza pr. 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jatosław, Enora E TJ 
osobowy 1:40 ze £ zolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. y 
pospiesz. e z RE UE "Jas, Husiatyna, Kałusza 

z Podwołoczya owa), Kopycz 

ś za procz (Kijowa), pyczy e, Husiatyna, Brodów na dwu 

2'30 z ZAŁ i t. d. jak wyżej ne 


Warszawy), 


Chyrowa przez Przemyśl Wieliczki 


dworzec główny 


osot owy D'25 ze Sokala, Bełzca i Jarosławia prz Rawę ruską. 
z 5'35 z Podwołocaysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzameza, 
i 5-45 z Ickan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., Beretu, Kozowy, 
Noe 
ię 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcza 
z z Podwołoczysk na dworzee główny 
posbieśt. Slj z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszó 
Uhabówki, Jasła, iwonicza, Eno wii Sanoka, ABA O 
rowa przez Przemyśl. 
osobowy | Ouf z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec giówny 
5 6:65] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wielicaki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
puspiesz. | 8:45] z Krakowa, z Jasła przez Rzaszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
Pay Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryaianowa, (Pesztu! pracz 
osobowy 9:10] z Iekan, Nowosielicy i Kałusza 
s 930] z Krakowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarostaw, Orłowa, Ja- 
sła, Kiosna, iwonicza, Rymanowa, Mezó- Labor< preaz Przemyśl. 
pospiesz. | 9'43] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniev, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze, 
A hr z a Husiatyua, Kozowy 
10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysoki 
osobowy tu'ż0] ze Stryja, Chyrawa i Gm ti dwu 
ś 12:10] , Ławecznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zo Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do a e (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysoxiego z dwore: 
owne, 

6:10 do Si Kozowy; Suczawy 

6'15 do a uj (Kijowa, Odessy), Brodów, Podaysokiego z dworca 

6:45 do Tekan, Husiatyna, Suczawy 

8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzeżia 
Orłowa przez Tarnów 

6:50 do Janowa 

855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, 
z6- Laborct, (Pesztu), Sanoka, 
Przemyśl i przez Tarnów 

9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrowa 

925 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełza, Jarosławia 

10 05 do Podwoloczysk i Brodów z dworca głównego, 
siatyna, Podwysokiego 

10:37 do Pedwcłoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, 
siatyna, Podwysokiego 

10:45 do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Kozowy, Jopowa, Jeratu 

pospiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odesay) i drodów z dwocea złówiazu 

2'08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy! Brodów z dworea Pydz+ a ;ta 

240 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, 
Gałacza, LĄ" 

2 50. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lab Tara 

osobowy 3'05 do Stryja 

4:40 ðo Jarosławia 


oBobowy 
pospiesz. 


osobowy 
>» 


Berlina) Chyrowa, Me- 
Rymanowa, Iwonicza, Stróża pitos 


Kopyczyńce Uu- 


Kopyczyń ze, Hu- 


Seretu, [vkan (lasa, 


1 » 


Noc = 


osobowy | «40] do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laboroz (Peazt1) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Yal- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
-< zuj do Ławocznego (Munkacza, Pesatu) Chyrowa 
3 6:45] do Krakowa (Wiednia, UE a Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz (Pesztuj 
y 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 
3 1:20] do Tarnopola z dworca głównego 
a 7:87] do Ławocznego, (aa Pesztu) Chyrowa, Kałasza 
s 1:45] do Taraopola z dworca Podzamcze 
s 748] do Janowa 
» 10:80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo. 
sive, Suczawy 
pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymenowa, Iwonicza (otzez Erzemyśl) Jasła, 
Ry kas pl (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |11'00|] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gl- 
wnego 
è 11°27] ten hi z dworoa Podzamcze 


UWAGA : Czas środkowo-europejskś różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut-a mianowicie 12 godz. w czasie średmie-c".opejukim = 12 godsimie 36 minut 
czasu lwowskiego. 

od 6:10 wieczór do 559 -ano odsnacsone są podkreśleniem 
bed maratwych Pol 1g testami ran tamy, — B woń jne c. k, ko- 


seciego Maja ~ Hote In jaśnień 
ws maoh LoD odzayu D 
o TR OR m or odzayw sły jazdy 4 rolat dad 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Głasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając á działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetg Narodową, jako na źródło, skąd informacye 
swoja zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gasety Nardoowej. 


Z z a i litografii Pi) ca i Spółki, 


